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Homeryckie boje 


Walka o,..zanfanie ludzi". zaufanie wyraża- 
jące się w liczbie uzyskanych mandatów, wy- 
dobywa na jaw dziwne nieraz zjawiska. Ktoby 
sobie pomyślał w czasach normalnych tj. wte- 
dy, gdy „zaufanie ludzi“ jeszcze działało w 


czasie okresu sejmowego, że pohiją się z soba | 


Bojko z Witosem, Żółtowski ze Strońskim, en- 
decja z chadecją? Wszak byli to wspólnicy 
w jednym interesie; uprawiall pod różnemi na- 
zwami tęsamą politykę, dzis zaś mówią o $0- 


bie — prawdę, zapominając. że ta prawda 
odnosi się do przeszłości, która im wszystkim 
jest wspólną. 


Na „blok bezpartyjny współpracy z rządem 
odpowiedzią są narazie dwa ugrupowania: 
hlok chadecko - piastowy i katolicko - narodo- 
wy komitet wyborczy (endecki). To są, jak do- 
tychczas, siły, z lakiemi ta część burżuazji 
miejskiej i wiejskiej, która nie idzie z rządem. 
staje do walki wyborczej. A są ta siły, pożal 
się Bożc. Jeżeli „czołowym mężem* bloku 
chadecko - piaslowega ma być dla Sejmu pia- 
stowiec a dla Senatu chadek, tu wolno się apy- 
tać, gdzie są wogóle ci „czołowi mężowie” 
tych partiach, które dały się tak haniebrie już 
w kampanji wstępnej położyć na obie łopatki. 
A jeżeli w bloku endeckim „czołowymi nięża- 
mi” są Trąmpczyński i Głąbiński, to z góry 
można być pewnym, że będą to starcze pory- 
wy da walki z młodym przeciwnikiem, a więc 
walka w 75% heznadziejna. 

Jeżeli ktoś ma ochotę wglębić się — nie w 
programy, bo tych niema — w spisy ludzi, 
których ugrupowania burżuazyjne wysu- 
wają naprzeciw siebie. musi sobie powie- 
dzieć, że takie ubóstwo intellektualne jest na- 
wet na nasze stosunki przeraźliwe. Ostateczne 
czy mające być zmienione listy są dowodem, 


tów wedle utartego przekonania, iż głosy się 
nie ważą a tylko liczą. I cóż to zresztą za wal- 
ka, w której żadna strona nie wierzy we wła- 
sne siły, lecz opiera się jedna na staroście, dru- 
na księdzu! Jakiż może być wynik tej walki? 
Wygra na niej to stromiictwo, które wystę- 
nuje do wyborów o własnych siłach. ze sta- 
rym programem. nie licząc na me więcej, jak 
na tradycyjne zaufarńe mas A stronnictwem 
tem jest polska partja socjalistyczna. 


Bierny bilans handlowy 


Warszawa, 19 stycznia (PAT). Według tynicza- 
sowych obliczeń statystycznych bilans handlowy 
za krudzień 1927 r. ptzedstawia się jak następu- 
je: Przywieziono ogółem 413.847 tys. ton wario- 
ści 275.896 tys. zł, wywieziono 1663684 tony 
wartości 215.433 tys. zł. W przeliczeniu na franki 
złote wartość przywozu wynosi 160.658 tys. fr. 
zł, wartość wywozu 125.478 tys. fr. zł. Saldo 
bierne bilansu handlowega wynosi zatem 60 miljo- 
nów 463 tys. zł, ti 35 miljonów 180 tys. fr. zł. 
W porównaniu z poprzednim miesiącem wartość 
przywozu zwiększyła się o 5.077 tys. fr. zł, war- 
tość wywozu zamiejszyła się o 7.986 tys. ir. zł. 


Przeciw księżym kandydaturom 


Wprawdzie kler klerowi oka nie wykołe — moż- 
naby tak zmienić przysłowie — ale zbożny „Czas“ 
zgorszony jest bardzo walką przedwyborczą. któ- 
ra slę roznętała wśród księży. 

Chcialby i oczekuje, że wszyscy biskupi pójdą 
za przykładem kardynała Hlonda. Przyponniaw- 


Szy. że z poprzednim Senatem musielł się rozstać ; 


dwaj wybrani doń biskupi, ciągnie dalej: 

„Prymas polski z polecenia Watykanu 1na- 
desłał z Rzymu telegram, zakazujący ducho- 
wieństwu stawiać kandydatury w podległych 
mu obu djecezjacii, a w ślad za jego polece- 
niem poszli już niektórzy inni biskupi, ogla- 
szając podobne zakazy; zapewne zaś pójdą 
wszyscy. Ponieważ nlcima reguły bez wyjąt- 
ków, więc być może w drodze wyjątkowej u- 
da się uzyskać jednemu lub drugiemu z księży 
zwolnienie od zakazu. Ale będą musiały wcho- 
dzić w grę hardzo ważne i istotnie wyjątkowe 
powody". 

Jakby pod adresem „Głosu Narodu”. „który po- 
woływał się na zagranicę, gdzie księża uczestniczą 
w ciałacli parlamentarnych, pisze „Czas“: 

„Łatwiej znaleźć wyście z tego położenia 
tam, gdzie katolicy stanowią mnieiszość wy- 
zmaniową lub ideową. jak w parlamencie nie- 
mieckim lub fraucuskim — bo tam duchowni 
katoliccy sledzą przynajmniej w jednem i tem 
samem strormiciwie I me walczą między sobą 
ani nie walczą z innymi katolikami. Ale wyj- 
Ście jest beznadziejne tam. gdzie katołłcy są 
rozprószeni w kilku stronnictwach, różniących 
się między sobą zanatrywaniami narodowemi, 
połitycznemi Inb spoleczne, ale zgodnemi w 
punkcie katolicyzmu. W takich kraiach — a 
do nich należy Polska — walczą duchowni ze 
sobą lub zwalczają inne katolickie stronnictwa. 
Jest to widok nieraz wprost gorszący”. 


Następnie ubolewa organ konserwaływny nad 
zajadłością „Głosu Narodu”, ujawnioną w zwalcza- 
niu księży z uleniłych mu stronnictw. 
| Tak przylem charakteryzuje ów dziennik: 

„Dziennik, poplerany niestety przez część 
duchowieństwa małopolskiego, u w gruncie 
rzeczy wyrządzający Kośclolowi swoja bru- 
talnością i całym niskim poziomem, jak na 
większe szkody, t. j. „Głos Narodu“, rozna- 
czął już tego rodzaju ataki na księży, należą: 
cych do stronnictwa katolicko-ludowego, nao- 
nierającego rząd”. 

A dalej pisze: 

Akcja wyborcza jeszcze się nic zaczęła. a 
już widzimy łak zgniłe Jci obiawy, jak powyż- 
sza napaść rzekomego organu duchowieństwa 
z djecezji krakowskiej na duchowieństwo z 
dlecezji tarnawskiej; wiadomo zresztą, że ak- 
cia stronnictwa katolicko-ludowega w diecezji 
tarnowskiej jest prowadzona nie bez zgody 
pasterza tel djecezji. Jest to jaskrawą próbą. 
da jakich bolesnych dla prawdziwego — w 
czynach, a nie w krzyku — katolika konsek- 
welcji doprowadza zbyt żywy udział ducho- 
wieńsiwa w walkach wyborczych. Jest też 
dowodem „ad oculos", jak jest mądry i z do- 
breni Kościoła zgodny zakaz kandydowania, 
wydany przez arcybiskupa Hlonda. 

Jak widzimy, sprawę księżcj polityki traktuje 
„Czas” łzawa: z jednego tematu można wykroić 
bądź satyrę hądź melxdraimat — ile dochodzi on 
do wn u. zbliżonego du naszych twierdzeń. 
My uważamy, że księża mają swoje kazałnice i 
swoje pok działania i na mownice polityczne wkra 
czać nie powinni. Konserwatywne pismo żąda ab- 
stynencji księżej z tem węższem umotywowaniem, 
że księża rozbiegli się po różnych stronnictwacii 
i niekulturalnie się atakują. 


600 zamiast 60 kilometrów 


Rząd polski, jak wiadomo, wysłał kurjera dy- 
plomalycznego do Kowna z propozycją rozpoczę- 
cią rokowań w Rydze. Jeżeli już sam fakt, że w 


że niema tam myśli przewodniej, że chodzi tyl- czasach tejegrain | telelonu trzeba do miasta gra- 
j 


ko o urwanie przeciwnikowi głosów i mauda- į 


nicznego, jakieni jest Kowno wohec Polski, wy- 
syłać specjalnego kuriera, jest zadziwiający, to 
droga przez teza kuriera przebyta jesl już pro- 
stym nonsensem dla ludzi nieuprzedzonych, wic- 
ruinem zaś głipstwem dla tych, którzy znają sto- 
smki. Qto co na ten temat pisze berliński organ 
sac.-dem. „Vorwarts": 

„Droga, jaka p. Taruowski musi zrobić przez 
Ryge, jest najwyrażniejszem wykazaniem grotes- 
kowego stamu, wytworzonego przez t. zw. woj- 
ne polsko-itewską. Kowno leży zaledwie o 60 klin. 
od Wilna i koleją można było dawniej przebyć ie 
pzzestrzeń w godzanę. Wskulek „wojny”, trzeba 
zamiast 60 kim. uczynić 600 klm- 

Na tym groteskowym stanie iednak afera się 
nie kończy, przeciwnie — to dopiero jej początek. 
A więc p. Tarnowski szczęśliwie zajechał do Ko- 
wma i przywiózł odpowiedź p. Wałdemarasa na 
uatę polską. Czego premier litewski chce? Roko- 
wania — owszem. ale pod iednym warunkiem: 
uregulowanie spraw związanych z następstwami 
Żeligowszczyzny. Co to zaaczy, zrozumieć nie- 
trudno; ziaczy ło: oddać Wileńszczyznę, a potem 
można rokować o połączenia kołejowa-pocztowe 
itd. 

Pokazuje się, że inaczej się mówiło w Genewie. 
a inaczej po Genewie. W Genewie p. Waidemaras 
wyśrztusił słowo „nokój”, a u siebie w domu po- 
siępuje tak, że zaostrza jeszcze poprzednią sy- 
iuację „teoretycznego stanu wojennego”. Przecież 
w Kownie muszą chyba zrozumieć, że Polska. jak 
wogóle żadne państwo, nie przystąpi do rokowań. 
wydawszy poprzednio z ręki wszystkie atuty, ia- 


| kiemi może swa pozycję w rokowaniach polc- 
| pszyć. Inna rzecz, czy Polska może i chce wydać 
Wileńszczyznę, ule takie wydanie z góry bez ża- 
dnej rekompensaty oznaczałoby z góry klęskę 
strony polskiej, Polska zaś nie ima żadnego po- 
wodu uznać się za zwyciężoną i zapłacić koszta. 

Nieszczęściem jest, że w jednem i drugieni pań- 
stwie działają siły zdążające do zaostrzenia, z: 
miast do złagodzenia, zaiargu. Nie ulega watmi 
wości, że uicustypiiwość Waldemarasa wynika z 
jego trudnego położenia wewnętrznego: że chce 
on. jak każdy dyktator, zasiąpić narodowi brak 
swobód pólitycznych błyskotliwa polityką zugra- 
niczną bez względu na lo, że w danych warm- 
kach nie obiecuje ona najmniejszego sukcesu. Mo- 
żna Śmiala wyrazić wątpliwość, czy naród litew- 
ski, gdyby mial wołność wyrażenia swego pogla- 
du, stałby na temsamem stanowisku, co p. Wal- 
demaras, ti. na stanowisku wyklnczającem z góry 
jedyna drogę do zlikwidowania załargu: drogę 
rokowań. 

Pomimo io rząd nasz musi się uzbroić w cier- 
pliwość; musi iść dałej drogą wylyczaną uchwałą 
Rady Ligi narodów, tj. droga prowadzącą do ro- 
kowań. Będzie to miało dla Polski wielkie znacze- 
nie, gdy dowiedzie, że mimo nicustępliwości dru- 
gic) strony nie daje się zepelinąć na takąsama linie 
postępowania, lecz jako członek Ligi rohi wszyst- 
ko, aby uniknąć bodaj pozoru iednostrounego, ti. 
fa sile opartego rozwiązania zatargu. Droga to 
daleka, na setki niepotrzebnych kilometrów, ale 
przebyć się ją musi. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
io funduszu wyborczym! 


NAPRZÓD" — Mr. 17 Sobota 21 stycznia 1928 


DR. HERMAN DIAMAND 


Walka z drożyzną 


Pan minister przemyslu i handlu powołał przed- | 
stawicieli prasy. by pozyskać ich pomoc do walki | 
z drożyzną. Być może, że prasa — o ile sama nie 
jest interesowana w wysokich cenach, — przyczyni 
się do podniesłenia | tak dosyć podnieconego na- 
stroju przeciw drożyźnie, ale same nastroje „anty- 
drożyźniane” istdty drożyzny nie dotkną. Ta nie 
sama „zła wola" kupców i producentów powoduje 
różnicę w cenach rozmaitych okolic kraju, to nie 
przypadek stanowi, że w miejscach gęsto zaludnio- 
nych, w których znaczne bardzo części ludności 
skazane są na kupno calego zapotrzebowania ży- 
wnościowego, okazują się niezwykle wysakie ce- 
ny. Tu nie decyduje nastrój ludności. ani niezmier- 
na chciwość pośredników. jeno decydują warunki 
gospodarcze, organizacyjne, transportuwe. zain- 
teresowanie administracji, przygotowania sanitar- 
no - hygieniczne I t. p. Współudział gminy w urzą- 
dzeniach aprowizacyjnych ma takie same znacze- 
nie, jak urządzenia kolejowe i życzliwość władz 
administracyinych. 

= Nla wystarcza stwierdzenie wlelkich różnic w 
lokalnych cenach pewnych artykułów, trzebaby 
zbadać przyczyny tych różnic ! ich związek z ga- 
tmkiem towaru. Widzimy często, że zromadne. 
bardzo poważne, z wletką enerzią prowadzone u- 
siłowania, o ilę rozchodzi się o obniżenie cen, nie 
osiągają wielkich wyników. 

Bywają okręgi, w których dlągpownych produk- 
tów, mp. mleczarskich, drobiu, jaj, lest znacza 
podaż, a mały popyt i wtedy snotykamy sie z za- 
dziwiająco niską ceną. Powiększenłe możności zby- 
tu takiego okręgu przyczym się do wyrównania 
różnic w cenach przez podniesienie znaczne cen 
miejscowych, a nie przez znaczniejsze obniżenie 
cen okolic większego zapotrzebowania. 

Większe wyniki dałoby zbadanie istoty obia- 
wód targowych, niż połicyjno - targowe spostrze- 
żenia | Środki. 

Powitać należy dosyć rzadki u nas objaw, że 
automatycznie. samorzutnie zmienia się kompe- | 
tencja władz. Sprawa drożyzny „ucieka” od poli- 
cyjnej opieki ministerjium spraw wewnętrznych i 
szuka schronienia w ministerium przemysłu i han- 
dłu. Gdybym miał wpływ na rozmieszczenie spraw | 
w ministerjach, to a ile nie mógłbym stworzyć | 
samodzielnego urzędu, ta oddałbym sprawy apro- 
wizacylne pod władzę ministerjum opleki spałecz- | 
nej, usjlując przepoić je duchem społecznym i du- 
chem ekonomicznym. Czy nie lepiei byłaby pocztę. 
telegraf i telefon oddać ministerium przemysłu 
handlu, ministerstwu gospodarczemu z tej samej 
dziedzłny, a dla społecznej działalności walki z 
drożyzną stworzyć urząd osobny? Sprawę tę pozo- 
stawiam nowemu Sejmowi. Myśl moje nie zwahuia 
wcale ministerium przemysłu i handlu, minister- 
jum komunikacji | poczty, ministerjum skarbu od 
obowiązku współdziałania w usiłowaniach przy- 
stosowania państwowej polityki gospodarczej do 
polityki przeciwdrożyźnianej. 

Czy nie byłoby lepiej rozpocząć akcję antydro- 
żyżnianą od uzgodnienia polityki tych minister- 
jów, które wodzą prym w podrażaniu gospodar- 
czych usług i świadczeń na targu z polityką walki 
z drożyzną ministra Kwiatkowskiego, a po tem ti- 
zgodnienin zwrócić się do opinji publicznej, celem 
wytworzenia nastroju przeciw .,podrażaczom* nic- 
urzędowym. 

Mówi poeła uiemiccki: „słyszę wieść, ale brak 
mi w nią wiary". P. Miedziński podnosi dwa tygo- 
dnie przed zapowiedzią p. Kwlatkow skiego należy- 
tości pocztowa - telegraficzne do 50% i stale 
wzburza konsumentów telefonu podnoszeniem cen, 
minister skarbu zapowiada podniesienie dochodów 
z monopoli, czyli powiększenie podatków konsum- 
cyjnych, mmister kolei podnosi i grazi dalszem 
podnoszeniem należylaści przewozowych, a sam 
imic]ator współpracy z prasą w walce z droży- 
zną, p. Kwiatkowski, zapowiada znaczne podroże- 
nie na targu przez zaprowadzenie opłaty ceł w 
złocie, czyli nieomal podwojenie stawek cłowych. 

Daniny państwowe i dochody z ceł i monopoli 
stale rosną, a zatem rośnie udział państwa w wy- 
datkach konsumcii. 

Powsłajace kartele cieszą się protekcją rządu. 
a w szczególności ministerjum przemysłu i handlu. 
Opowiada wprawdzie prasa inleresowana w dro- 
żyżnie cuda o wpływie karteli na obniżenie cen 
przemysłowcy nie potrzebuią karteli: to się dzieje 
bardzo latwo w wolnej konkurencji, a kartel po- 
trzebny jest przeciw wolnej konkurencji dla mrzy- 
mania wysokich, albo podwyższenia cen niskich. 

Prawdą jest, że i politycy ekonomiczni. socjal- 
styczni uznają potrzebę organizacii produkcji. alc 
łącznie z demckratyzacią produkcji i Kontrola nad 
nią przy udziale robotników i spożywców. W in- 


nych warunkach organizacje producentów jedna- 
stromne są organami narodowego i międzynaroda- 
wego, zwiększanezo szkodliwie tak dła produkcii, 
jak dla konsumcji, wyzysku kapitalistycznego. Je- 
szcze za pruskich absolutystycznych czasów a- 
świadczył minister wilielmowski, że kartele i ich 
związki stają się organami nadpaństwowynni i ze 
stanowiska państwowego nie powinny być tolero- 
wane. Od tego czasu powszechnie wiadomo, że 
obawy pruskiego ministra sprawdziły się i codzien- 
nie czytamy w gazetach opisy wpływu karteli na- 
ftowych, żełaznych. stalowych i t. d. na historię 
narodów. 

Na zwyżkę cen produktów rolniczych rząd dzia- 
la — może bez zgody p. Kwiatkowskiego — zupeł- 
nie świadomie. Wynika to konsekwentnie z ujęcia 
gospodarstwa społecznego Polski. Polska jest kra- 
iem rołniozym, powodzenie rolnictwa jest powo- 
dzeniem Polski — powiadają ekonomiści rządowi. 
a zatem protekcjonizin rolniczy jest prozrameni 
gospodarczym Polski. Efekt polityczny tego ujęcia 
daje obecnemu rządowi niebywały sukces politycz- 
ny. Temu ujęciu zawdzięcza rząd rozbicie stron- 
nictw narodowo-demokratycznego, chrześcijańska 
narodowego I ich satelitów. ale jemn zawdzięcza- 
my też głównie drożyznę. Podatki płaci ludność 
pracująca. o He płaci je burżuazja — to miasta. 
przemysł i handel. ale protekcji w polityce cen 
doznaje przedewszystkiem rolnictwo obszarnicze. 
Jeżeli przemysł i handel zdobywają się na toleran- 
cię tych stosunków, to w odwet cieszą się toleran- 
cią w cłach, w placach gładowycii swych robot- 
tików i pracowników. Ofiaruję panu ministrowi, 
minia bezwzględnie opozycyjnego mego stanowi- 
ska wobec poliki rządu, środek uczynienia dro- 
rzny nieszkodliwą. Środek, którym się posługuia 
państwą demokratyczne zachodu. Rada ta mieza- 
wodna opiewa: 

Podwyższyć place pracowników i rohotników. 
naturalnie i państwowych, a może przedewszyst- 
kiem państwowych. Rada ta tyczy się dziedziny 
normalnej pracy ministerium przemysłu i Mandin. 
Wiem. że nie łatwa pann Kwiatkowskiemu zdobyć 
się w tym kierunku na czyn, zbyt zależny jest od 
splotu warstw. stanowiących realną siłę. z która 
rząd bezwzylęduie liczyć się musi — od związku 


` ohszarniczo-lewiatańskiego. a nast wodzowie ka- 


piłalizmu nle z nowoczesnej pochodzą szkoły. Je- 
želi Polska potrzebuje silnej ręki, to nie w sojuszu 
z przedpotopowynni uni kapitalizmu, ale =zc- 
ciw nim. Brałem udział przez pewien czas w u- 
kładaniu taryfy celnej, jednej z pierwszych przy- 
czym drożyzny w Polsce i tu miałem możność prze- 
konania się. jak obszarnicy pomagali rekinom prze- 
mysłu i odwrotnie. 

Przyznaję. że nickłóre cla ochronne. roznmnie 
stosowane, cła wychowawcze, są potrzebne. ale 
1n. co się pod tym pretekstem dzieje w Polsce. 
woła o pomstę do nieba. Szykany celne, stosowa- 
ne przy artykułach nader koniecznych — nawet 
przy lekarstwach i środkach leczniczych — robią 
wręcz niewlarygodne wrażenie, a jednak są praw- 
dziwe. Cla w Polsce potęzulą drożyznę. liamuią 
tnzwói przemysłu, krępują gospodarstwo Polski. 

Gospodarcze sposoby regulowania cen Śród- 
ków żywności znane są powszechnie i znane są 
bardzo dobrze ministerjum przemysłu i handlu, ale 
korzystać z tych sposobów mógłby rząd, opiera- 
jący się na szerokich warstwach ludności, a nie 
system szukający swej racji bytu w małżeństwie 
nbszarników z „łodzermenszami". 

Trafem nie przyszło da skutku mazazynowanie 
w tym roku zboża w składach rządowych. Przy 
masowych zakupach ceny krajowe byłyby jeszcze 
wyższe. niż dzisiaj, a gdyby — lak sie zapowia- 
dają przyszłoroczne zhiory amerykańskie — ceny 
na przednówku spadły. to Rząd, względnie miasta 
lub spółdzielnie miałyby interes w podtrzymaniu 
cen wyższych w Polsce. aniżeli w całym zreszią 
świecie. interes podtrzymania drożyzny chleba dla 
ratowania swoich zasobów. interes identyczny z 
obszarnikami. 

Faraoni też tylko w lata tłusie, bardzo urodzai- 
ne, zbierali zasoby, a w lata chude nie podwyż- 
szali cen przez niewczesne zakupy. Dopiero kom- 
hinacja zasobów publicznych. importu zagranicze 
nego. zakazy wywozu w czas. wszystko w rę- 
kach zauiania godnych. niezależnych od produ- 
centów, ludzi, dałyby instrument nadający się da 
prowadzenia polityki gospodarczej. Egipcjanie byli 


Rozłam u ChN 


ŁADNE PORZADKI W TEM STRONNICTWIŁE 


Przed paru dniami widniała w prasie uchwała 
prezydium stronnictwa chrześć narodowego zaka- 
zująca członkom stronuictwa — kandydowania z 
ist bloku rządowego. Otóż w konserwatywnym 
„Dniu Polskim“ pojawił się protest przeciwko tej 
uchwale. Zawiera ón zarzut samowoli pod adre- 
sem prezydjum. Twierdzi, że jest ono jedynie ot- 
ganem wykonawczym zarządu | Rady naczelnej; 
nie jest uprawntone da samowokiego przesądza- 
nia a taktyce stronnictwa. 

Zarząd stronnictwa Ch. N. był zwołany na 17 
b. m. i byłby powziął decyzję co do taktyki stron- 
nictwa. lymczasem prczydjum rozporządziła się 
samo i „odłożyło zapowiedziane posiedzenie za- 
rządu do drla 21 bm“. 

Po tycl: rekryminaciach i oświadczeniu „nchwa- 
la prezydjmin niczem nas nie wiąże i nie obowią- 
zuje” następują podpisy rządowo usposabionych 
chrześcljańsko narodowych. $ 

Na czelc: p. Jan Stecki, który jeszcze w osta- 
tnim senacie figurował jako... endek. Endek nie 
bylejaki. bo jeden ze współtwórców tej grupy. 
z której powstała endecia dzisiejsza — słowem do 
niedawna jeden z patrjarchów endeckiego obrząd- 
ku. 

Dziś. będąc członkiem Ch. N., profestuie prze- 
cłwko $iak to swoim podpisem stwłerdza) niele- 
kalnym machinacjom prezydjum Cl. N. nispiro- 
wanegu przez p. Strońskiege, endeka młodszej 
formacii. który będąc redaktorem naczelnym or- 
ganu Cl. N. „Warszawianki“, czyli wpływową 
osobą w tem stronnictwie, baczył, ażeby „złe- 
miafstwo* nie oddalało się od linji endeckiej. 

Zabawny misz-masz. 


Endecka awantura w kinie 


W Poznaniu dwa kina „Apolło” 1 „Metropolis” 
wyświetlały znany w Krakowie film „Mogiła Nie- 
znanego Żolnierza”, będący przeróbką z powieści 
row. Andrzeja Struga. Film ten rozjątrzył bardzo 
cendecję poznańsl jako apoteoza Legjonów. — 
„Kurier Poznański” sarka, że „bohaterskie walki 
armi „bajończyków* we Francji, następnie armii 
Hallera, oddziałów generała Muśnickiego w Rosh. 
wreszcie pawstaficów wielkopolskich — zignoro- 
wano najzupełniej”. Coprawda. takiej rozpiętości 
mie może posiadać film, osnuty na danym utworze 
powieściowy mn. 

Ale przejdźmy do inanifestacji endeckiei. 

Otóż „Kurier Poznański" pisze: 

„Nie można się dziwić, że już una premierze fi- 
mu „Mogiła Nieznanego Żołnierza" w kinoteatrze 
„Apollo“, doszła da ostrych sprzeciwów ze strony 
publiczności, która protestowała przecłw tenden- 
cyjnemu fałszowaniu historji. W dniu wczorajszym 
zaś doszło w kinie „Metropołis* do silnej manife- 
stacji”. 

W kinoteatrze „Metropolis“ już początkowe na- 


| pisy wywoływały, jak podkreśla organ undecki. 


wprawdzie narodein handłowyuu. mic mogli jednak ' 


pokrywać swych braków rezerwą amcrykaiska. 

Zdaje ini się. że niema potrzeby powtarzania 
krytyki rządowej polityk: wywozu i przywozu 
zboża. Ustaloną jest opinia, że kierowały nia związ 
ki obszarnicze. 


polemiczne okrzyki z widowni. Kulmhacyjnym je- 
dnak punktem wrzawy był obraz defilady, 

„Kurjer Poznański" pisze o tem: 

„Z wzrastającem oburzeniem pattzono na dal- 
szy przebieg filmu, obfitniącego w różne zdarze- 
nia „kistoryczne”. Pod koniec obrazu znajduie się 
wysoce niesmaczna scena, mająca przedstawiać 
„apoteoze“ Piłsudskiego. Ukazuje się mianawicie 
pomnik księcia Józefa na płacu Sasktm, który prze 
kształca się w postać Pilsudskiego na „kasztance” 
i odbierającego defiladę oddziałów wojskowych. 

„W tym momencie wybuchła na sali nieopisana 
wrzawa. Ze wszystkich stron rozległy się tapania, 
xwizdy i okrzyki. Wołano: „A gdzie generał Za- 
górski?", „Gdzie Jest moziła generała Zazórskie- 
go?*, „Precz z sanacją!" i t. p. Publiczność poczę- 
la wstawać z miejsc i gromialnie opuszczać salę 
wyrażając się w sposób dosadny a wartości íH- 
mu. Wśród okrzyków i hałasów film dobległ do 
końca". 

Zdaje się. iż chodziło tu jednak głównie o pewne 
zelektryzowanłe demonstracjami dość, widocznie, 
osinetniałej endecji poznańskiej, którą tenże „Ku- 
rjer Poznański“ usiłuje podniecać bajecznenii opo- 
wiadaniami a zwyż 100 endeckich zebraniach i wie 
cach przedwyborczych, w powiecie bialskim i ży- 
wieckmi= 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez kol. Ziemiowskiczu skladam 
na fundu.. prasowy Naprzodu“ 5 zł. i wzywam 
do złożenia odpowiedniej kwoty kal. Mr. Krom 
gołdówną, Mr. Trzcińska. kol. Guzikówna, (š+ 
wińska i Wegrzyła. Durasik Alojzy. 

h 
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Egzekutywa Międzynarodówki zawodowej 


Następnic poruszono sprawę bytego sekretarza 
generalnego Qudegeesta, który zostal przewodni- 
czącym zarządu partyjnego holenderskiej sacjal- 
nej demokracji. Tow. Jouhaux spodziewał się, ŻE 
uda mu się utrzymać go dla Międzynarodówki za- 
wodowcej, co jednak okazało się uiemożliwem. 
Mandat jego kończy się w maju br. i na jego 
miejsce trzeba znaleźć zastępcę z łona Między- 
narodówki. 

Hicks (Anglia) zapytuje. 
stępcę Qudegeesta. 

Jouhaux odpowiada. że 
jeszcze zrobić propozycji. 
kongresu. 

Fimmen wypowiada zdanie, że Egzekutywa 
może już teraz wymienić kandydata na piąte miei- 
sce w Radzie zarządzającej. 

W dyskusji nad sprawą ustawowego "-egulo- 
wania chałupnictwa oświadcza Hueber (Austria). 
że reprezentanci robotników w iniędzynarodowem 
ze pracy przy Lidze narodów nie mogą wszy- 


Jak donieśliśmy, dnia 17 bm. zcbra'a się w Ber- | 
Unie Egzekutywa Międzynarodówki zawodowej 
(amsterdamskiej) na doroczne posiedzenie. Prze- 
wodaiczyli na pieswszem nosiedzeniu tow.: Jou- 
haux (Francia), Mertens (Belgia), Łeipart (Nieim- 
cy) i Sassenbach, sekretarz Międzynarodówki. 

Posiedzenie otworzył Jouhaux, wskazując, że 
konferencja zebrała się w czasie bardzo poważnej 
sytuacji, spodziewa się jednak, że doprowadzi do 
pomyślnego zakończenia swoje dzieła reorzaniza- 
cii Międzynarodówki zawodowe Rokowania o 
rcorganizac « obracają się przedewszystkiem oko- 
ło sprawy przeniesienia siedziby Międzynarodów- 
ki i wybaru nowego Biura. Tow. Sassenbach o- 
świadczył zotowość zatrzymania stanowiska se- 
Kkretarza generałnego. dopóki nie znajdzie się na- 
stępca. Egzekutywa zgodziła się na to i dziękuje 
Sassenbachowi za jego ofiarność. 

Dełegacja angielska proponnie 
przyszłą siedzibę Międzynarodówki. 


czy już upatrzonQ na- 


Exzekutywa nie może 
Zależy to od uchwały 


Rrukselę iako 
Dla zbadania 


razmaitych propozycyj reorganizacyjnych wybra- 

no komisje z 8 członków: po jednym z Niemiec, | stkiego zaprezentować jak na talerzu. Organizacje 
Angli kralów łacińskich, Austrii, Szwajarji, | zawodowe są orzanizacjami bolowemi | muszą 
Skandynawii, krajów słowiańskich 1 Holandji. | same wywalczyć wszelki postęp. Żelazna dyscy- 


plina, która panuje wśród pracodawców, musi być 
iu nas wprowadzona. Jako następcę Quedegeesia 
proponuje Mertensa (Belgia). 

Na posiedzeniu popołudniowem rozszerzono po- 
rządek dzietiny o dalsze Z punkiy: 1) przystąpie- 
uie organizacyj robotniczych w Afryce południo- 
wej do Międzynarodówki, 2) przyjęcie centralne- 
zo Związku zawodowego w Estonii. 

W dalszej dyskusij Shaw, sekretarz Międzyna- 
rodówki robotników włókienniczych, przemawia 
za dopuszczeniem w obradach języka niemieckiego 
narówni z francuskim i angiełskim. 

Pa uchwaleniu rezolucji Hicksa przystąpiono 
do dalszego punktu porządku dziennego: dyskusja 
mad sprawozdaniem Zarządu, 

Morries (Łotwa) żąda większego poparcia dla 
orzanizacy; zawodowych w małych krajach i 
propommie zaprowadzenie międzynarodowej marki 
wartości 5 centylmów szwajcarskich dla utworze- 
nia fundnszu wsparć. 

Uchwalono. że sprawę tę może zadecydować 
dopiczo najbliższy kongres Międzynarodówki. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa, poparcia 
włoskich organizacyj zawodowych, które maja 
siedzibę swą w Paryżu, W tej sprawie Egzeku- 
tywa ma wysiąpić z odpawiednim wnioskiem. 


Członkami komisji z glosem doradczym są Jou- 
haux i Sassenbach. 

Tow. Hueber (Austria) żąda powołania do ko- 
misji dwóch przedstawicieli sekretarzy zawoda- 
wych. Zgodzono się na wniosek pośredni Hlcksa 
(Anglia), aby komisja wysłuchała opinji sekreta- 
rzy zawodowych bez czynnego ich udziału w ko- 
sji 

Drozim punktem porządku dziennego byla spra- 
w. przygotowania najbliższego kongresu Między- 
narodówki zawodowej w Genewie. W dyskusji 
Jonhaux oświadczył, że Egzekutywa zaznajomiła 
się z różnemi skargam! na ten temat i doszła do 
wniosku, że nie chodzi tyle o organizację kon- 
gresu, ile o punkty zasadnicze, co da których za- 
chodzą rozmaite przeciwieństwa. Jest bardzo 
trudno wyrównać wszystkie zdania przy ustaleniu 
porządku dziennego. Co do sprawy płac minimal- j 
mych, ta na zeszłorocznym kongresie wystąpiły 
zasadnicze różnice zdań co. do tego. czy należy 
ustalić płace minimalne dła wszystkich zawodów. 
czy tylko dla chałupników. Międzynarodówka ma 
za zadanie znaleźć w takich zasudniczych spra- 
wach pośrednią droge. Wkońcu proponuje środki | 
dla osiagnięcia lepszego porozumienia między cen- | 
trałami poszczególnych krajów a sckretarjatami | 
zawodowelni. 


PIERSCIONKI zareczynowe i ślubne 


zegarki oraz wazólkie wyroby jubilerakie oraz srebra stołowe i platorowane — poloca mi 25 


227, EMIL GOLDWASSER, Kraków, ul. Grodzka 
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Opozycjoniści bolszewiccy na zesłaniu 


Wedle doniesienia „Berliner Tagcbiattu" z Mor „krzykami 3 uJspiewaniem Międzynarodówki" 
skwy, Trocki musial w j Irocki wcale nie przemawiał, vhcciaż mu tego 
Wiermoje na granicy chińsko-turkiestańskiej, Ra- in. Plum wzncsił okrzyki è 


kowski zostaje zesłany do Archangielska, Radek 
. Preobrażeńskij na Ural. Serohriakow do Semipa- 
iaunska, Zinowjew do Tambowa. Dotad zesłano 
około 50 opozyciunistów z Moskwy i druzie tyłe 
z prowincji. W drodze towarzyszy im żołnierz, 
ma wyżywienie otrzymuje na całą drogę 5 czer- 
wofców na glowe. 

Zesłanie przeciągało sie z tego powodu, że z 
początku proponowano zcesłańcom objęcie jakichś 
niższych stanowisk w micjscach pobytu w tym 
celn, aby zamaskować właściwy charakter zeyła- 
nia. Opozycjoniści nie zgodzili się jcdnak na taką 
komedję i dlatego komitet centralny zaostrzył ich 
los Odnosi sie 10 specjalnie do Trockiego, którego 
zesłanie do tak odległej miejscowości na Sybirze 
początkowo nie hyło planowane. Trocki wzbra- 
mial się pójść do gmachu czeki dla podpisania po- 
twierdzenia odbioru wyroku na siebie. Czeka mu- 
siala poslać mu papiery do domu. 

Nayłagodniej potraktowani zostali 


ch żyje zjednoczona parria 
niech żyje ziednoczony Komiuteru!* Przy 
odjeździe Radka, który wraz z kilkunastu innymi 
zesłańcami wyjechał dnia poprzedniego z Mo- 
skwy, ra dworcu było tylka akolo 200 osób. 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W KRAKOWIE 


Dziś w piątek 0 stycznia o godz. 7 wieczorem 
w sali Domu Robainiczega przy nl. Dunajewskicgo 
1. 5, II p. odbędą się 


ODCZYTY na temat: 


Ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu 


Zinowiew 1 


Kamieniew, co łączą z teim, że podpisali oni — jak K 
mówią — prośhę o ponowne przyjęcie ich do __ Refcrować będą towarzysze 
Paoli, i Dr. JÓZ. ROSENZWEIG I Dr. ADAM MUELLER. 
- o 
h czyt ani i PP a 
Berin 16 stycz PATI Moskicecki kores- Na odczylaci zostanie omówiona ordynacja wy 


borcza oraz prawa i obowiązki wyborców, 
Przybądźcie licznie! Muszą przybyć na powyższe 
odczyty szczególnie towarzysze członkowie ob- 
wodowych komisy) wyborczych oraz mężowie 
zauiania. — Wstęp ua salę wolny. 


pondcut: „Berliner Tageblatt“ podaje opis wyja- 
zdu Trockiego, kłóry nasiąpii w poniedziałek o 
godzinie 9 wicczorem pociągicin taszkienckim. 
Trocki przybył na dworzec nakrótko przed odej- 
Ściem pociągu w towarzystwie kilkunastu poli- 
cjantów. Przed dworcem z£romadził się tlum w 
liczbie około 1500 osób, który powitał Trockiego 


BBEBGBBOGZSOGSGRSE | 


Wsie pieniniai i skuteczności 
niedoścignione ! 


Z życia robotniczego 


~- 
JEDEN ZA WSZYSTKICH 
JEDNEGO 
(Korespondencja własna „Naprzodu“) 
Bielsko, 16 stycznia. 

Niesamowite praktyki różnych przedsjębiorców 
w przemyśle metalowym Śląska Cieszyńskiego 
domagają się publicznego omówienia. To, do cze- 
go posuwają się właściciele lub kierownicy tych 
zakładów musi być podane do wiadomości spo- 
| leczeństwa, zwłaszcza, że są to sprawy glębako 
sięgające w podstawy bytu klasy pracującej. 

P. Adoli Menzel, właściciel fabryki maszyn i 
odlewni żelaza, należy do powojennych szazę- 
| śliwców, nie też dziwnego, że na nędzy robotnika 
przedewszystkiem potrafi się bogacić. 

Po latach zastoju, kiedy pracowano u niego po 
3, lub zaledwie 4 dni w tygodniu — p. Menzel, 
z nastaniem ożywienia, noczuwszy żer. uazaniał 
robotników do pracy w godzinach nadliczbówych 
i.. „zapomniał* o tem, aby zaliukanym uędzą ro- 
holmtkom płacić za nadmierną pracę ustawowe 
wyższe wynagrodzenie. Mnicmal bowiem p. Men- 
żel, w swej naiwności, że skoro robahiicy zara- 
biają za pracę układową od sztuki (na akord) — 
dodatkowe, ustawą zawarowanc, opłacanie za 
pracę w godzinach nadliczbowych, im się rzeko- 
mo nie należy... Nie pomogła stroiowanie p. Men- 
| zla przez Związek przemysłowców, nie powiodły 
się zabiegi pojednawcze Związku metalowców. 
więcej. nie pomaga nawet pierwsza rozprawa roz- 
' ivmcza w sądzie przemysłowym: p. Menzel wle- 
| rzy w swoją gwlazdę i z uporem fatallstycznym 
prze do procesu, do rozstrzygnięcia sądu. Czyżby 
miał nadzielę...? 

Ale co gorsza, że p. Menzel w swej zatwardzia- 
łości posuwa slę zadaleko i pragnie pozbyć sie 
tych robotników, którzy pierwsi upomnieli się o 
należną zapłatę za godziny nadliczbowe. Zorga- 
nizowani formierze i innt robotnicy w odlewni, zru- 
| zumiawszy zakusy p. Menzla. porzucili pracę, gdyż 
mimo objawionej z ich strony chęci do zmniejszc- 
nla godzin lsb dni pracy w razie przypuszczalne- 
go nibyło braku pracy — obstawano uparcic przy 
zwalnianiu z pracy robotników. 

Przejrzysta, rozhilacka robota p. Menzla snotka- 
ła się ze zgodną odprawą zrzeszonych I zjedno- 
czonych robotników, 

Jeden za wszystkich — wszyscy za jednego! 

Nadmienimy też, że ten radosny objaw zgodnego 
odpierania ataków kapitalistycznych nie jest od- 
asobniony. bowiem zorganizowani metalowcy na 
Śląsku Cieszyńskim, już w kilku wypadkach czy- 
nem jednolitym i stanowczym fotwur.zili swe 
szczytne zasady. “apad na solidarność .obotniczą 
czy ta w „Brown Bove czy w Wegierskicj 
Górce „albo u p. Opoczyńskiego doznał twardego 
I zwycięskiego oporu. 

etalowcy nie pozwólcie rozpanoszónyni wy- 
z*skiwaczom pomiatać sobą, szczególnie gdy 
steście zrzeszeni w Związku robotników przemy- 
słu metalowego! 


WSZYŚCY ZA 
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W poszukiwaniu pracy za oceanem 


Sprawa emigracji robotników polskich do Brazyiji. — lak wygląda praca 
na plantacjach kawy? 


W ubiegłym roku został podpisany układ po- 
między departamentem pracy stann San Paulo w 


Brazylii a polskim urzędem emigracyjnym w spra- | 
wie emigracji polskich robotników do tego Kraju. ; wek. Praca ta trwa około 6 miesięcy od listopada 


Jakkolwiek emigracja polska do Brazylii stoi na 
czwartem mlejscu pod względem liczebności na- 
szego wychodźtwa zaoceanicznego, po Kanadzie, 
Argentynie | Stanach Zjednoczonych, nie od rze- 
czy będzie przyjrzeć się tamtejszemu rynkowi 
pracy pod kątem widzenia interesów robotników 
polskich. 

Kilka zamieszczonych poniżej interesujących 
szczegółów dotyczących brazylijskiego rynku pra- 
cy wyjmujemy z odczytu tow. dr. Adama Millera, 
wygłoszonego w tych dniach do radja krakow- 


skiego. 
KRAJ I LUDNOŚĆ 


Brazylia zajmuje obszar nlemal równy Europie 
loprócz Rosji) a liczy zaledwie 30 milfanów ln. 
duości. Polska emigracja zurobkowa do Brazylji 
zaczęła się koła roku 1870. W latach 1890—1$9 
nastąpił okres gorączki brazylilskiej w Polsce. — 
W tymże czasie osiedliło się w Brazylji z zórą 
60.000 Polaków. Emigracja polska znalazła nawet 
echo w literaturze polskiej a mianowicie w utwo- 
rze Konopnickiej pod tytułem „Pan Ralcer w Bra- 
zylii*. Warto zaznaczyć, że prawie 300 lat temu 
slawuy artylerzysta polski Krzysztof Arciszywski 
na czele wojsk holesklerskich walczył na dzisiej- 
szem terytorium w Brazyl. 

\Wohec zubożenia powojennego w Polsce niema 
abecnie mowy o osadniczej emigracji zamarskiej, 
zdyż najbardziej odpowiedni element do osad- 
mictwa zamorskiego chłop małorolny nietylko nic 
al w Stanie zakupić odpowiedniega obszaru ziv- 
mi, ałe nie posiada nawet pieniędzy na koszta 
przejazdu swej rodziny. Emigranci do Kanady są 
w olbrzymiej swej większości 


SAMWOTNYMI ROBOTNIKAMI ROLNYMI 


a mimo tego nawet na koszta przejazdu morzem 
muszą zaciągać lichwiarskie pożyczki. Da Argen- 
tyny wyjeżdża znaczny procent ludności żydaw- 
skiej, mającej pomoc od swych rodzin, względnie 
lmmanitamych iustytucy! żydowskich. 

Wobec tego dla emigranta nolskiego trzeba by- 
"ło wyszukać taki teren pracy, żeby emigrant mógł 
hezpłatnie odhyć podróż ze swą rodziną. Ponic- 
wnż na plantacjach kawy w najbogatszym stanie 
hrazyliskim w San Paulo panuje od dłuższego 
-zasu ogromny hrak Sił roholniczych, a rząd te- 
xo stanu ponos! koszta przejazdu emigrantów z 
Europy, przeto sprawa emigracji robotników no!- 
skich na powyższe plantacje kawy od kilku lat 


ZNAJDUJE SE NA PORZADKU DZIENNYM. 


Stan San Paula mimo, że stanowi zaledwie jedią 
43 część ogólnej przestrzeni Brazylii oraz posiada 
zaledwie jedna szóstą część ludności Brazylii 
(4,592.188 osób), odgrywa w życiu gospodarczem 
Brazylii domiaująca rolę jako główny producent 
kawy. fa też na ogólną wartość eksportu Brazylji. 
ckspott stanu w San Paulo wynosi 51 prac. Spra- 
wa emigracji polskiej na plantacię kawy wywołała 
agromnie ażywioną | namiętna dyskusję z tego 
powodu. że zaledwie 40 lat temu znlestona w Bra- 
zy niewołnictwo murzynów, któremu plantacje 
kawowe zawdzięczają swój rozwój. Przectwnicy 
cinigracjł wskazywali, że 


TRADYCJE NIEWOLNICTWA MURZYŃSKIEGO 


istnieją jeszcze do dziś dnia, wobec czego polożenie 
naszych emigrantów na plantacjach kawowych 
będzie fatalne. Nadto wskazywano na rzekomo 
niczdrowy klimat i panujące choroby. 

Przypatrzmy się przedewszystkiem produkcji 
kawy. W r. 1925 bylo w San Paula 951.288455 
krzewów kawawych z produkcją okolo 5%0 miija- 
nów klg. kawy na przestrzeni 23 tysięcy kilome- 
Irów kwadratowych. Gospodarstw kawowycli. 
czyli lak zwanych w Brazylii fazend było 40 1y- 
siy. 

Krzewy kawowe sięgają od 2 do 5 metrów wy 
sokości a gdy są prawidłowo cięte tworzą cudow- 
korony. Ciemna zielone. błyszczące liście. male 
Ińułe pączki. które mieszczą się n nasady każdych 
iści oraz jak ogień czerwone podobne do wiśni 
uwoce sprawiają, że wiecznie zielone drzewo ka- 
wowe o każdej porze roku czyni mite wrażenie 
świeżości. W środku takici wiśni, której miąższ 
szasami miewa słodkawy smak, tkwią 2 oddzielne 
ziarnka kawowe. pokryte suchym naskórkiem. al- 
ho teź oba są spojoue w jedno i tworzą świataę 
wej sławy ..mokkę”, Krzak kawowy wymaga bar- 
dzo starannej opieki a przedewszystkićm czysto- 
$gi. Praca przy kawie polega 


NA UTRZYMANIU W CZYSTOŚCI ZIEMI 
naokolo krzewów kawowych przez kiłkakrotne 
motykowanie | na pielęzuowaniu młodych drze- 


do mala. - 

Praca kolo krzewów kawowycii jest ręczna I 
dlatego też kwestja robotnicza odgrywa dominu- 
jaca rolę. 

Od końca kwietnia do listopada trwa zbiórka 
kawy, przy której jeden robotnik może zebrać 


| dziermie 3 do 5 worków 100 ltr. kawy. Zbiór z je- 


nego krzewu kawy wynosi od ‘į do 1' klg. ka- 
wy. Łatwiejsza praca przy zbiorach dokonywana 
bywa przez dzieci, dlatego pożądani są tam ro- 
botnicy 

KOLONIŚCI Z LICZNĄ RODZINĄ. 


Przy uprawie l zblorze kawy pracują stali rocznl 
robotnicy platni akordowo tak zwani „colomes" 
wraz z rodzinami, a nadto na czas zbiórki kawy 
donaimuje się również akordowych robotników ale 
sezonowych tak zwanych „colliadores". Kawa o- 
sigga najwyższy gatunek, gdy się zbiera catkowl- 
cle dojrzałe czerwone owoce. 

Po zchranin ziarna kawowe odwożą do base- 
nów, gdzie je kąpią dla desyniekcji i zabicia szko- 
dników a następnie suszą na ogromnych placach 
tzw. „terreiros". W tym celu tworzy Się sztucznie 
dobrze ubite ewentualnie wybrukowane płace. -- 
W takich snszarniacji kawa mus] być układana 
w cienkich warstwach i przebywać tam ad 3 do 
„M tygodni, nawet przy pięknej pogodzie. Kawę pu 
wysuszeniu młóci się speegalnemi maszynami, któ- 
re wyluskują ziarna a następnie © i sortuje, 
wreszcie poleruje dla nadania pięknczu połysku. 
poczem sypie do worków po 60 klg. i 


WYSYŁA DO SANTOS NAJWIĘKSZEGO PORTU 
KAWOWEGO W ŚWIECIE 


W porcie Santos sortuje się kawce na numera od 
1 do II a następnie wysyła w Świat. Zaznaczyć 
należy, źe na plantacjach kawowych pracuje 377 
tysięcy rohoiników hrazylliskich 1 około 304 tysią- 
ce rohotników cudzozlemskich. wśród  kióryci 
przeważaja Wlosi. W ostatnim czasie wzrasta |- 
migracja Japończyków. (iłównymi odbiorcami ka- 
wy sa Stany Zjednoczone a następnie Francia. 
Plantacje kawowe są położone na płaskowzgórzu 
na wysokości od 450 do 750 metrów nad pozio- 
mew morza w klimacie zdrowym i zupełnie wol- 
nym od malarii. Średnia temperatura wynosi w 
lecie 21 stop. Celzjnsza, dochodzi wyiątkowo do 
42 stop.. średnia temperatura zimy 15 stopni. a spa- 
da da 10. Oczywiście robotník nasz po przyjez- 
dzie do Brazyljl musi przebyć pewien akres akli- 
imatyzacji trwający 6 dó 8 tygodni, poczem jest 
zupełnie zdolnym do pracy. 


Wiadomosci polityczne 


z0 
RBURZLIWE POSIEDZENIE SEJMU CZESKIEGO 

Wczorajsze pierwsze po świętach plenarne no- 
siedzenie sejmu czeskiego odbyło się burzliwie. 
Naradowo-socjalistyczny posel Hrusowsky whióst 
interpelację do rządu w sprawie słowackiego po- 
sła Tiki, żądając wyjaśnienia. jakie rząd zajmie 
slanowiska w związku z jego antypaństwowemi 
wystąpieniami. Inierpelację podobnej treści wnieśli 
posłowie scclaldemokiatyczni. z których posel 
Derer wygłosił divższe przemówienie, atakując 
koalicję rządową, a szczególnie ludową partię sło- 
wacką. W czasie przemów ienia sala rozbrziniewa- 
la okrzykami kłócące: się opozycji i partyj rządo- 
wych. 


NOWY SENAY GDAŃSKI 


Na środowem posiedzeniu semu gdańskiego do- | 


konano wyLnri nowych członków parlamentar- 
nych senaf 1 w liczhic 14, Wiceprezydentem senatu 
wybrano post: Gchlo_ socjał-dcinokratę. Następnie 
wybrano z pośród socialdejnokratów Arczyńskie- 
go. Grunhagena. dra Kamnitzera. Kamintera, Reh- 
berga. Retza i dra Sinda; z centrum wybrano Fu- 
chsa. Formella, Kurowskiego i Sawatzkiego. z no- 
śród niemieckich liberałów Jowelowskiego i Sic- 
benfreunda. 


KANDYDAT NA MINISTRA REICHSWEHRY 

Ostatnio wysunąj się na pierwsze miejsce kau- 
dydałów na stanowisko ministra Reichswehry. b. 
generalny kwatermistrz z czasów wojny po ustą- 
pieniu Lutendoriia. potein minister komunikacji w 
raku 192] generat Groener. lak donosi ..Berfincr 
Zeitung am Mittag“, prezydent Hindenburg stoi ua 
stanowisku, że obsadzenie stanowiska ministra 


Reichsweliry musi być ostateczne i w ten sposób 
praznie on sprawę tę załatwić, nie domiiszczając 
do tego, aby Się stało przedmiotem wzajermel gry 
stronnictw. 


ANGLJA WOBEC PRACY KOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ 

Ogłoszone zostało memorandum, zawierające u- 
wagi rządu Wielkiej Brytanii, w sprawie propono- 
wanego programu prac podkomitetu bezpieczeń 
stwa komisji przygotowawczej konferencji rozbro- 
jeniowej. Memorandum to składa się z szeregu py- 
tań i odpowłedzi, dotyczących badań nad zarzą- 
dzeniami, którchy pozwalały Lidze narodów po- 
pierać dążeniu do zawierania czyto pomiędzy po- 
szczególnemi państwami, czy też zbiorowych u- 
kładów w Sprawie rozjemstwa i bezpieczeństwa. 
oraz rozpowszechniać i uzgadniać takie układy. 
Memoraudum zajmuie się również sprawą syste- 
matycznego opracowywania sprawozdań, jakie na- 
leży zastosować, aby umożliwić członkom Ligi 
narodów wypelnienie zobowiązań, wynikających 
z paktu Ligi. Dalej oświadcza ono, że rząd brytyj- 
ski zmuszony był kilkakrotute do wypowiedzenia 
się przeciwka rygorystycznej interpretacji artyku- 
łów paktu jedynie dlatego, że jest przekonany, że 
wielka siła paktu Ligi narodów opiera się na pozo- 
stawieniu swobody, z jaką pozwala traktować na- 
suwające się zagadnienia. Wysiłki zmierzające do 
zdefiniowania słowa „napastnik” omawiane są pod 
tym samym kątem widzenia. 


Ruch wyborczy 


ZE ZWIĄZKU TRAMWAJARZY 

W dniu 14 bm. odbylo się w lakierni traanwajo- 
wci a godzinie 12 w nocy pod przewodnictwem 
tow. Nowakowskiego zgromadzenie pracowników 
tramwajowych, na którem między innemi omawła- 
no sprawę wyborów do Sejmu i da Senatu. Spra- 
wę wyborów referował tow. Karton, Nawakow- 
ski i Ziffer. Po dyskusji uchwalona następującą re- 
zolucję iednomyślmie: „Pracownicy tramwajowi. 
zgromadzeni w dniu 14 stycznia w lakiecrm tram- 
wajowej nchwalają: 

1) sprawozdanie tow. Kartona z posiedzenia Za- 
rządu glównego i Zarządu oddziału przyjmują dn 
wiadomości; 

2) w wyborach i agitacji przedwyborcze] za li- 
stą PPS wezma gremiamy udział i na ten cel opo- 
datkują się w następiiący sposób: zarabiający mic- 
sięcznie do 300 złotych — po 3 zł.. do 330 złotych 
pa 4 zł.. ponad 330 zł. — po 5 złotych; 

3) polecają Zarządowi dopinowanie, aby regu- 
lamin służbowy był w calej pelni stosowany; 

4) na ściąganie za uszkodzenia wozów padczas 
wypadków się nie godzą; 

5) Związkowi posłów PPS. a w szczególności 
ław. posłowi drowi Emiłowi Bobrowskiemu. 1- 
chwalaią podziękowanie za energiczną obronę in- 
ieresów klasy robotniczej w Scimie i wyrażają im 
pełne wotum zauiania. 

Po omówieniu szeregu spraw wcwnętrzno-orga- 
nizacyjnych ! odśpiewanin .Czerwonego Sztan- 
daru" tow. Nowakowski 9 godzinie 3'30 zamknął 
ta imponujące zgromadzenie. 


ZWIAZKI ZAWODOWE NA FRONCIE 
WYBORCZYM 

Mężowie zaufania metałowców z okręgu Śląska 
Cieszyńskiego (Bielska —Białej i okolicy) zgroma= 
dzeni w Bielsku w dmu 17 stycznia 1928 r., po- 
stanowili: a) głosować przy nadchodzących wy- 
borach do Sejmu i Senatu 4 i 11 marca 1928 na 
wspólną listę Nr. 2, Polskiej Partji Socjalistycznej 
i Niemieckiej Socjalistycznej Parti Pracy w Pol- 
sce. oraz przyczynić się wszechstronnie do zwy- 
cięstwa socjalizmu w tej walce; b) wydać i roz- 
powszecliniać, wspólnie ze Związkami zawodo- 
wemi Śląska Górnego i Cieszyńskiego, odezwę a- 
gitacyjna w duchu, zgodnym że stanowiskiem na- 
czelnych instytlcyj kłasawego ruchu robotniczego 
w Rzeczypospolitej Polskiej. a więc: Centralnega 
Komitetu Wykonawczego Polskiej Partji Socjali- 
stycznej i Kolnisji Centralnej Związków Zawodo- 
wych. 


Łańcuch wyborczy 


Wezwany przez tow. A. Harleudera skladam 
na fundusz wyborczy 5 zł. j wzywam iych wszy- 
stkich urzędników i urzędniczki Kasy chorych. 
którzy otrzymali stabilizacię lub prowizorjum w 
grilniu 1927 roku do złożenia mdpowiednici kwo- 
ty. u iie tezo jeszcze dotychczas nie uskuteczniu. 

Kamiński. 


„NA PR ZO D* — Nr. 17 Sobota 2] styczi 


1928 


KRONIKA 


TRAN 20 siycznia. 
Uroczystość Swięta Jordanu 
Ra fiynku krakowskim 


Poraz pierwszy w Krakowie uroczystość Świę- 
ta Jordanu obchodzon ¿nio na plantach w 
obrządku grecko-katolickim, w bieżącym toku u- 
rzędzona była na rynku krakowskim. Po nabożeń- 
stwie, odprawionem w cerkwi przez ks. kanoni- 
ka Kuźmę i ks. kanonika Uruskiego, przy asyście 
generalnego dziekana ks. Niezgody i kapelama ks. 
Marskiego, ruszyła procesja pz} licznym udziale 
publiczności ul. Wislną na rynek. Procesję otwic- 
rala kompania honorowa 20 pp. z orkiestrą, a za 
duchowieństwem „ostępowałł reprezenianci władz 
miejscowych, a to imieniem wojewody Darow- 
skiego nacz. wydziału radca Zawadzki, imieniem 
miasta wiceprezyd. dr. Schneider, imieniem DOK 
xen. Smorawiński, szef sztabu DOK pułk. szt. 
gen. Bolesławicz, komendant miasta podpułk. Ko- 
srzewski, dowódca 20 pp. pulk. Kruk-Sciirster, 
oraz liczny korpus oficerski, Przed ołtarzem po- 
lawym ustawionym pod arkadami Sukiennic od 
{rony ul. Szewskiej po odczytaniu ewangelll na- 
stąpiło święcenie wndy. W czasie tej ceremonii 
wojsko sprezentowało broń. orkiestra zaś odegra- 
la hymn państwowy. Po odbytej cereimonji pro- 
cesja obszedłszy naokoło Sukiennice skierowała 
się pod strużnicę wojskową. gdzie celebrans ks 
kanonik Kuźma udzielił warcie błozosławieństwa. 
Z rynku procesja powróciła da cerkwi. 

A O 


SMIEKĆ DWOCH CZŁONKÓW ZAGRANICZ- 
NYCH POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJETNOŚCI. 
Do Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie 
dadeszły wczoraj telegramy zawiadamiające © 
śmierci dwóch zasłużonych członków : Zax:ua'02- 
nych. W Petersburgu zmarł Juljan Sochocki, b. 
prof. matematyki na tamiejszym umwersytecie, 
członek korespondent zagraniczny wydziału ma- 
ieinatyczno-przyrodniczego Polskiej Akademiji U- 
mieiętności od roku 1893. W Zagrzebiu zmarł Wlo- 
dzimierz Mazuranić, b. prezes Akademii Umici. w 
Zagrzebiu. członek zagraniczny Wydzialu 1 
ilozoi. Połskiej Akad. Umiej. od 15 czerwca 1923 
Z powodu śmierci tych dwóch uczonych na gma- 
<hu Akademii przy nl. Sławkowskiej wywieszona 

Sarna 1 P 

KONKURS IM. SOLVAYÓW. Dyrekcja Zakła- 
dow Solvay ofia.. vala wydziałowi prawa uni- 
wersytetu Jagiellońskiego zasilek pleniężny na na- 
grody konkursowe z zakresn ekonomi: opisow 
Wydział prawa ogłosił konkurs na temat: „W. 
nmki pracy w drukarstwie w Krakowie”, u 
posiedzeniu z dn. 13 bm. przyznał jednomyślnie 
na podstawie reicratu prol. Benisa pierwszą nq- 
zrodę w kwocie 700 złotych p. M. Ziomkowi, stu- 
dentawi III roku praw; drugą nagrodę w kwocie 
400 złotych dr. Czesławowi Mitaniv. także ucznio- 
wi krakowskiego uniwersytetu. 

© BEZPIECZEŃSTWO OGNIOWE W REAL- 
NOŚCIACH. Magistrat krakowski rozmiakatował 
obwieszczenie, przypominające postanowienia re- 
gulaminu ogniowego dla m. Krakowa ze względu 
na liczne w ostatnich czasach wypadki pażarów 
„lachowych. spowodowanych  nieprzestszeganieni 
przepisów tegoż regulaminu. Magistrat wzywa 
mieszkańców miasta, aby między innewi usunęli 
da dni 7-miu materjały łatwopalne ze sirychów, 
ze sieni, korytarzy itp.. przedmitoty tamuiące ko- 
iunikację. Należy nadto sprawić na popiól meta- 
lawe, przepisowe skrzynki i naprawić zniszczone 
drzwiczki do czyszczenia kominów. Winni karani 
heda grzywnami do 200 zł. lub aresztem do 20 dni. 
Magistrat zarządza równocześnie rewizie ogrio- 
we przez osobne komisje, uprawnione do wyda- 
wania na miejscu wszelkich zarządzeń potrzeh- 
nych ze względów hezpieczeństwa ogniowego. 


Z MIEJSKIEJ] SZKOŁY GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO W KRAKOWIE. Z dniem 3 lutego 
rozpoczną się w M, Szkole gosp. dam. Pędzichów 
1.13 kursy: gotowania dla nań, gotowania dla po- 
mocme gospodarczych (służących), kurs modniar- 
«lwa, kurs krawieczyzny i bicliźniarstwa, kurs 
irykoturstwa ręcznega i kurs tkactwa ręcznego. 


ra 


POŻAR W SZKOLE. Wczoraj pogoludniu za- | 


CELNA straż pożarną, że w szkole miejskiej 
przy nl. Krzyża wybuchł pożar. Na miejsce 
caly u R plntony Str. które stwierdziły. 
że zapaliła się bdka wpuszczona do przewodu ko- 
minowego vod pieceni. Straż rozchrała picc i wy- 
rabala cześć podłogi. lokalizuiąc w tgn sposób | 
ogień. 


KOMITET ORKIESTRY ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE | 


ea w niedzielę 22 stycznia 1928 o godz, 11 przedpoł. 
w sali Teatru „Nowaści” przy ulicy Rajskiej 


IVi. PORANEK MUZYCZNY 


poświęcony muzyce i pieśni czeskiej 


z łaskawym współndziałem Chóru i Arty- 
stycznega Zespołu salonowega S. O. R. 
(Sympatyków Orkiestry Robotniczej), 
Baletu Teatru „Nowości“, tudzież dyr. 
A. Górzyńskiego, prof. B.Kepystyńskiego 


i A. Opoczyńskiego. 


PROGRAM: 
CZĘŚĆL: 
1. a) SMETANA: Fantazja z opery „Dalibor“ 
b) DVOŘAK: „Slovarsky tanec" Nr. 8 
wykona Orklestra Robotnicza dąłe pod kierow. 
kapelmistrza W. Karnala. 


2. a) FUCIK: Uwertura „Marmarella* 
b) MOOR: ¿Ceska suita" 
wykona Qrkisatra Robotnicza smyczkowa pod 


kierow. kspelmistrza W. Karasia. 


3. a) SMETANA: Vëno 
b) NOVAK: Ouvej cigan 
e) KRICKA: Taneavala by som. z 


d) BELA BARTOK: 2 pieśni ludowe słowackie 
wykona Chór S. 0. R. 
4) „Furisnt”* charakterystyczny taniec czeski z Ii. aktu op. 
„Sprzedana narzeczona" 
wykona baletmistez Wł. Morawski i primal 


rina R. Górecka, 
CZĘŚĆ M.: 
J. a) SMETANA: „Vltava“, poemal symfoniczny 


b) DVORaK: „Slavansky tanec Nr. 6 
wykona artyst Zespół 
kierow. kapelm. A.Górzy 
lem prof. B. Kopysty: 

2. SMETANA: Fantazja z op. „Prodara nevesta" 
wykona Orkiestra Robotnicza dęta. 
3. a) FIBICH: „Poeme” 

b) DVORAK: Humoreska 
wykona na skrzypcach A. Opoczyński — przy 
fortapianie P. Mastella. 

4. „Polka czeska" z l. aktu op. „Sprzedana narzeczona“ 
wykona baletmistrz Wè. Morawski i primaballe- 
rins R. Gdraoka oraz pp. H. Heleńska, M. 

fińska, M. Relówna i F. Szafrańcówna. 


Geny miejsc wraz z gardarobą : zł, 2—, 1:70 1 1:20. 
Loże na 5 osób zł, 7'50. 


Bilety wcześniej do nabycia u p. J. Dużyka, ul. Batorego 3, 
T. p, od godziny $ do 2 w poludnie i w Domu Robotni- 
czym w Podgórzu od godziny 6 do 9 wieczorem — zaś 
w dniu Poranku przy kasia Teatru „Nowości”, ul. Rajska 


EPIDEM JA GRYPY W 12 P. P, Dowództwo 12 
pułku piechoty w Wadowicach zawiadomiła wczo- 
ostwa sanitarne DOK w Krakowie, że w 
tym zaszło około 100 wypadków jakiejś cpi- 
demii wśród Żołnierzy. Natychmiast ndali się au- 
tem do Wadowic szef sanitarny pułk. dr. Korole- 
wicz z pułk. drem Maciagiem. celem zbadania 
przyczyn masowego zachorowania żołnierzy. — 
ię. że Żalnierze zapadli na epideniję grg 
egu. DODA towarzyszy 


SM) 40 stopni. Klkinasto żołnic- 
rzy Acar jest bardzo ciężko. Pulk izołowano, 
celem stłumienia epidemii. Wszyscy chorzy umie- 
szczeni zostali w osobnym skrzydle koszar. Przy- 
pomdnamy, że podobny wypadek epidemii grypy 
zaszedł przed kilku miesiącami w I pułku saperów 
kolejawych w Krakowie. Dzięki odpowiednim za- 
rządzeniom władz sanitarnych zlokalizowana wów 
czas epidemię. 

ATAK SZAŁU. — Wczoraj przedpokúduiom we- 
zwano pogotowie ratunkowe ua plac przed hote- 
lem „Royal“. gdzie kobieta nicstwierdzonego na- 
zwiska. licząca około 35 lat, w przystępie ataku 
szału rozebrała się prawie do naza. — Pogotowie 
raumkowe przewiazlo nieszczęśliwą do szpitała. 


LASKA W GLOWE. Pogotowie ratunkowe opa- 
trzyło Anne Jaszczak. służącą, która pobiła zo- 


stała dotkliwie łaską po głowie przez nicznanego | 


osobnika. Po onatrzeniu pozostawiono Jaszcza- 
kównę opiece domowej. 

WŁÓCZĘGA. Aresztowawo Józeia Karamański 
go. lat 22, włóczęzę. który skradł! w poczekalni 
dworca osobowego pakunek. zawierający towary 
blawatne — wartośc, 300 złotych na szkodę Jakó- 


| ba Krakowskiezo w Qświecimin. 


KRADZIEŻ SREBRA STOŁOWEGO. Wolf Fin- 
kelstein. zamieszkały przy nl. Skałecznej 7. zgło- 
sił w policji. że skradziono mu z zainkniętego mic- 
szkania srebro stołnwe wartości 700 złotych. 

W FABRYCE TŁUSZCZÓW SKRADZIONO 
CZĘŚCI MOSIĘŻNE. Aresziowano Ulsiga Eugci- 
berta, lat 33, Szekicię Jana. lat Æ i Kawę Józcia. 
lat 26. klórzy na szkodę fabryki tłuszczów „Pist“, 
przy ul. Kilińskiego 14 skradli części moslężne — 
wartości 200 zlotych. 

ZŁODZIEJ DJAMENTÓW. Jaksjuż: donosiliśmy. 
zgłosił w policji Mendel Pancer, kupiec, zamlesz- 
kaly przy uł. Orzeszkowej 8. że nieznany sprawca 
włamał się do jego zamkniętego składu szkla przy 
ul. Dletlowskiei 36 1 skradł ze szuflady blurka oko- 
ła 80 sztuk diamentów do rznięcia szkła, oraz wię- 
kszą ilość znaczków pocztowych i stempli, łącznej 
wartości 400 złotych. W związkn z powyższeni 
włamaniem organa Śledcze aresztowały Feiwla 
Karnkraupia, lat 21, zamieszkałego przy ul. Sta- 
rowiślnej 93, od którego część skradzionych dja- 
mentów, znaczków i stempli odebrano, jego zaś 
odstawiońa do więzień sądowych. 

—aoc— 

„ROBOTNICZY RUCH TEATRALNY W FINLANDJI*. 
Na ten temat wyzłosi odczyt Dr. Leon Feiner w piątek 
20 bm. o godzinie 7'30 wieczarem w lokalu Związku 
Zawodowego pracowników umysłowych, uł. Sławkaw- 
ska 6, I plgtro, Wstęp dla czlonków i wprowadzonycii 
ześci wołny. 

ODCZYT. W niedzielę 22 stycznia wygłosi w sali Ko- 
pernica 62, JI piętro Collegh Novi prof. dr. Mysłakow- 
ski gdczył pad tytułem „Utaucie zależności a wychow:i- 
nie", Początek o godzine 4 popołudniu. Wstęn 1 zl., dla 
młodzieży uczącej się 50 groszy. 


asie 


W sobotę dnia 21 slycznia 1928 r. urządzają pracow 
nicy fabryki „Optłma” S, A. pod protektoratem swci 


Dyrekcji 
WIELKĄ 


l. 
ZABAWĘ TANECZNĄ 


Z KOTYLJONEM 


w sall górniczej przy Alei Krasliskiego L. 
Początek o godzinie $ wieczorem. 

Orkiestra 20 pulku piechoty. — Konkurs piękności dia 

Pań. — Liczne niespodzianki. - Kostiumy mile wklziane 

Do każdego biletu dodaje sly/fadarmo czekolade. Na 
zabawe tę uprzejmie zaprasza KOMITET. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO !M. |. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek pormz 38 „Turandat". Próby z „Zielonego 
iraka" pod kierunkiem dyr. Nawakawskiecgo doblcgają 
końca. Obok reżysera, który wykona role hrabiego dr 
Lalour-Latour, główiie role kobiece wykonają pp.: Ha- 
lacińska (księżna) | Niedźwiccka (Brygida), księcia gra 
n. Krasnowiecki, Parmctna Karczewski, Pinchota p. Le- 
kwa. Premjera w sybolę. 


TEATR DLA DZIECI W „BAGATELI* odegra w nle- 
dzielę 22 bin. „Królownę Pokrzywke” o godzinie 11-tej 
przedpobidniem. Bilety sprzedaje kasa „Bagateli* od 
godziny 5 popoludnin. 


VASA PRIHODA, icnomcnaliy skrzypek, wystąpi z 
jedynym koncertem w niedzielę 22 bm, w Starym Tea- 
trze. 


KARIN MICHAELIS, siynna powieściopisarka dniska. 
które] odczyty ciesza się wszędzie nadzwyczajucm po- 
wadzeniem. przyhywa na iournec do Polski I wygłosi 
w Krakowie we widnrek 24 bm. w Starym Teatrze od- 
czyt na temat „Gdy my kobiety jesteśmy chore“, 


KWINTET KRAKOWSKI, zlożony ze znanych mizy- 
ków, wystąpi we środę 25 bm. w Starym Teatrze i wy- 
kona kwintety R. Schumdrma i C. Francka, W koncercie 
iyn współdzłalać będzie śpicwaczka Ada Horodyska. 
która odspiewa szereg pieśni i ary) operowych. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „SZOPKI KRAKOW- 
SKIEJ" W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. Wobec zbi- 
żająceł słę wystawy slowlańskiej sztuki ludowej w Pa- 
ryżu i przygotowań do wysłania na ię wystawę „Szopki 
krakowskiej", odbędą się tylko jeszcze cztery przed- 
siawienła. W najbliższą niedzielę odbędą się dwa przed- 
stawienia © zódzinie 5 i7 wieczorem. Bilety wcześniej 
da nabycia w kasie Muzówn Przemysłowego, ulica Smn- 
lefrsza |. 9. 

SZOPKA KRAKOWSKA NA WYSTAWIE W PARY- 
ŻU. Do Muzcum przemysłowego zwrócona się Z propo- 
zycją wysłania „Szopki krakowskiej" do Paryża na wy- 
siawę sztuki ludowej słowiańskiej. W marcu lub kwic- 
inu odbęda się tai prawdopodobnie przedstawienia u- 
tzadzone staraniem Amhasady Polskiej w Paryżu. Po- 
mysi pokazania światu tak niebywałego i malo znane- 
go widowiska ludowego, mnże wywołać także | w sie- 
rach naukowych wielkie zalnteresowanit, a to ze wagle- 
di na micznany nigdzie w tym rodzaju wyraz saluki sce- 
nezne] ludowej. Muzeum czyni przygotowania do jak- 
najlepszego siawięnia „Szopki“ i jest w stałem po- 
rozumieniu z iniejałoram: tci Imprezy w ParyZu. 


-N A P R Z O D* — Nr. 17 Sobota 21 stycznia 1928 


UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE MIECZY- 
SŁAWA FRENKLA. Wc środę w teatrze Wiel- 
kim w Warszawie odbył się uroczysty obchód 
50-lecia pracy scenicznej Mieczysława Frenkla. 
Wśród obecnych znajdowałi się minister oświaty 
Dobrucki. ambasador Laroche, prezydjum miasta 
ı Rady miejskiej: inż. Słomiński i tow. Jaworow- 
ski, dyrektor kancelarji cywilnej prezydenta Rze- 
czypospolitej Dzięciołowski i szef kancelarji woj- 
skowcej Zalorski, dyrektor protokolu dyplomatycz- 
nego Przeździecki, rektor Szlagowski i liczni 
przedstawiciele sier kulturalnych i artystycznych. 
Po odcgraniu przez orkiestrę opery „Baiki“ Mo- 
niuszkł do jubilata otoczonego pólkolem przed- 
sławicielami rządu, miasta i instytucyi przemó- 
wil dyr. Skotnicki z min. oświaty, dekorując arty- 
stę złotym krzyżem zasługi. Z kolei prezydent 
miasta Słomiński wręczył jubilatowi jako nagrodę 
pieniężną miasta czek na 15 tysięcy złotych, da- 
lej przemawiali dziekan Wydziału prawnego uni- 
wersytetu warszawskiego prof. Jara, dyrektor tea- 
trów miejskich Artur Śliwiński, red. Krzywoszew- 
ski imieniem związku artystów dramatycznych i 
prezes Związku artystów scen polskich Śliwicki. 
Po tych przemówieniach składano wieńce i upo- 
minki, poczem |ubilat w niezwykle serdecznych 
słowach wyraził swoie wzruszenie. Po wykonaniu 
kantaty „Verbum Nobile“ Moniuszki jubilat przy- 
hył na zaproszenie ambasadora Laroche do jego 
loży, gdzie w obecności dyr. Przeżdzieckiego zo- 
stał udekorowany krzyżem oficerskim Legji hono- 
rowei. Pani Laroche ofiarowała jubilatowi bukiel 
kwiatów o barwach polskich powiązanych wstę- 
gami o barwach francuskich. Następnie odbyło się 
przedstawienie jubilęuszowe, na które złożyły się: 
jednoaktowa komedia Fredry „Zrzędność i prze- 
kora“ z jubiłatem w roli pana Piotra, III akt z 
„Hrabiny* Moniuszki z jubilaten w roli podkoma- 
rzyca, wreszcie jednoaktawy balet „Wesele na 
wsi”. Po przedstawieniu odbył sie w sali resursy 


kupieckiej bankiet. 
KARNAWAŁ 


REDUTA PRASY działa równie poiężnie, Jak co roku. 
o czem świadczą liczne zgloszenia. Ponieważ ilość bile- 
1ów wstepu jest ściśle ograniczona, bilely nabywać na- 
leży wcześniej. Sprzedaż odbywa sie cudziennie od g0- 
dzłny 5 do 7 wieczorem w redakcji „Czasu“. Komitet 
bałowy urzęduje od godziny 8 wieczorem w lokalu Syn- 
dykatu dziennikarzy, płac Szczepański 7. | piętro, Na 
reducie prasy przygrywać będą dwie orkiestry pod kit- 
rowaietwem kapelmistrza Gluecksmana. Niespodzianką 
dla gości redutowych będzie czekolada „Optima“, ofia- 
rowana przez ię fme Syndykatowi dzicunkcarzy, któ- 
ta rózdawana będzie zadarmo w oblitych ilościach. 

UAL FARB. Związck artystów plastyków wznawia 
„bal farb" w sobatę 21 bm. W sali przepelutonej bar- 
wami wśród czarujących zesiawień świetlnych odbę- 
dzie się wykwinina reduta, na kłórci spotka się cały 
<wiat artystyczny Krakowa. Znana z tradycji radość 
życia artystów jest rękojmia rozkosznej zabawy, do 
<zczo w niemałym stopniu przyczyni sie wyborowa oT- 
Kiestra. Początek o godzinie 10 wieczór. Stroje czarne 
lub kostiumy obowiązują. O godzinie 1 odbedzie się 
plebiscyt, wyróżniem danser | danserka otrzyinają cen- 


ne upominki. 
Z Polski 


DEMONSTRACJE OBWIFPOLSKICH STU- 
DENTÓW WE LWOWIE. We wtorek t zwani 
korporanci urządzili na ulicach Lwowa „demon- 
strację", polegającą na biciu niewinnych przecho- 
dulów i Huczeniu szyb w kawiarniacl. Zaczęło się 
ua ul. Akademickiej, poczem przenioslo się na ul. 
Legjonów i Trzeciego Maja. Policja rozpędzała de- 
monstrantów widocznie tak nicśmiało, że ci usi- 
łowali na rogu ul. Legjnnów i Jagiellońskiej roz- 
hroić policianła. Wtedy dopiero policia wkroczyła 
ostrzej i aresztowała 3 demoustrantów. Po rozpę- 
dzeniu demonstranci znowu się zebrali, ale tym 
razem policja odrazu położyła koniec awanturom. 

ECHA TRAGEDJI CZŁOWIEKA - MUCHY. — 
Prokuratura fwowska, która przeprowadziła śledz- 
two wstępne w sprawie tragicznego zgonu Poliń- 
skiego, zaniecliała dalszych dochodzeń karnych 
przeciw ewentualnym winnym wypadku, albowiem 
dyrckcja policji przedłożyła dokument stwierdza- 
jący, że śp. Poliński podjął się przeprowadzić pa- 
pis akrobatyczny na własną odpowiedzialność i 
ryzyko. Dokument ten zaopatrzony iest własno- 
ręcznym podpisem Polińskiego oraz jego impre- 
aria. Pozatem zarówno LOPP jakoteż zarząd 
„Świellicy” policji zrezygnowały z dochodu z wi- 
dowiska, przyczem pieniądze w kwocie kilkuna- 
stu tys, zł. złożona w depozycie sądowym na rzecz 
masy spadkowej. Z pieniędzy tych podjęto 600 zł. 
na urządzenie pogrzebii. 

POLICJANT MORDERCA I SAMOBÓJCA. — 
Qnezdaj do hotelu „Monopol“ w Łodzi przybył 
starszy posterunkowy policji łódzkiej Jakób Łaza- 
rew - Łazarczuk w iowarzystwie mlodej kobiety, 
którą podał za swą żonę i wynajął pokój. Gdy 
następnego dnia slużba hotelowa zastała drzwi 
zamknięte, a na pukania nikt nie odpowiadał, drzwi 


Usiławana sprzedaż narzeczonej do domu rozpusty 


W roku akademickim 1921—1922 zapisany byl 
na medycynę w Wilnie niejaki Mrozowski. Prze- 
rwawszy studja. przerzucił się na oszukańcze afe- 
ry. zmieniając nazwiska i miejsca pobytu. Zdema- 
skowała go intryga, rozpoczęta w domu nauczy- 
cleła ze wsi Brzostków pod Poznaniem. Ogór- 
kowskiego, otwierając być może sposobność wy- 
tropienia hsvdy handlarzy żywym towarem. Mro- 
zawski, podając się za doktora Stefana Wysockie- 
go, rozkocha: w sobie córkę Ozórkowskiego | u- 
wiódł ią, a potem pod pozorem udania się na okręt 
do znajomego lekarża, zamierzał] wywieźć ją do 
Argentyny. Tymczasem policja była już na tropie 


| oszusta, ale on wywinąl Się jej, umknąwszy do 
Gdańska. 


Bliskie stosunki, łączące Mrozowskiego, vel Wy- 
sockiego z niejakim S., właścicielem biura kivema- 
tograficznych reklam w Wilnie, zwróciły uwaze 
policji na tego ostatniego. 


Otóż Mrozowski w listach da Wilna, do owego 

S. wyraźuie napomykał o różnych kobietach, któ- 

re uwodził | które ginęły. Sąd okręgowy w Wibnie 

| rozesłał za Mrozowskim, który sie przezwał tym- 

| czasem Ossolińskim, listy gończe. Policja gdańska 
wydała oszusta władzom polskim. 


wyważono. Oczoim widzów przedstawił się strasz- 
my widok: Łazarew i jego towarzyszka leżeli mar- 
twi w kałuży krwi. Łazarew trzymał w ręku re- 
wolwer, a na stole leżało 5 nabojów i kilkanaście 
listów, z których okazało się, że 58-letni Łazarew 
kochał się w 23-letnicj Helenie Czarneckiej, bę- 
dac jednak żonatym nie mógl znaleść żadnego 
wyjścia z sytuacji. Za zgodą Czarneckiej zastrze- 
lit ja, poczem popelnił samobójstwo. 


Z za6ranicu 


SPROWADZENIE PROCHÓW GEN. BEMA. 
W Bndapeszcie ukonstytuował się komitet picl- 
xrzymów węgierskich, którzy udają się do Aleppo 
w cela sprowadzenia prochów gen. Bema. boha- 
tera węgierskiej wojuy o niepodiegłość z r. 1848/49. 
Prochy zen. Bema przewiezione będą da Tarno- 
wa przez Wogry. Po drodze do pielgrzymów przy- 
łączać się będą delegacje komitetów oraz zrze- 
szeń społecznych i politycznych. Jednocześnie 
sprowadzone będą prochy gen. Ryszarda Guyona, 
który bral udział w wojnie w 1848 r. a ostatnio 
był gubernatorem Damaszku. 

PROCES O SZPIEGOSTWO NA RZECZ SO- 
WIETÓW zakończył się w Londynie wyrokiem 
skazuiącymi obu oskarżonych Anglika Mac Cart- 
ucya i Niemca Hansena, każdego na 10 lat ciężkich 
robót. 

WARJAT WZNIECA POŻARY. „Herald“ donosi 
z Waszyngtonu, iż pewien wariat, wymkiąwszy 
się ze szmtala dla obłąkanych, zdolał wzniecić 
12 pożarów, podczas których kilku strażaków za- 
stała nawpół uduszonych tak, że musiano ich od- 
wieźć do szpitala. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W JEROZOLIMIE. We 
środę odcziito w Jerozolimie i okolicy silne trzę- 
sienie ziemi, które żadnych szkód nie wyrządziło. 

ROZBÓJNICTWO MORSKIE. Z Kantonu dono- 
szą, że w odległości 50 mil na południe od tego 
miasta ukazały się na rzece Zachodniej uowe ban- 
dy piratów chińskicii. Bandyci ostrzeliwali tysiąc- 
tonowy purowiec uależący do spółki chińskiej, ale 
prowadzony przez olicerów angielskiei marynar- 
ki handlowej. W wyniku strzelaniny zabity został 


jeden oficer i jeden z Żolnierzy gwardji indyjskiej. į 


Testament 
Antoniego Osuchowskieqgo 


W sądzie okręcowyinm w Warszawie złożono 1c- 
stament własnoręczny wraz z kodycylem. spisa- 
ny przez śp. Antoniego Ostchowskiego. W testa- 
mencie, datowanym 15 września 1927, śp. Osu- 
chowski cały majątek. objęty zapisem uczynic- 
nym na jego rzecz przez śp. Ludwika Kunkia za- 
pisuje na rzecz polskiej Macierzy szkolnej w Cie- 
szynie polskim pod warunkiem zaspokojenia za- 
pisów szczególnych, uczynionych przez śp. Kun- 
kla, oraz użycła tego zapisu na potrzeby szkol- 
nictwa polskiego w obręhie Czechosłowacji. 


Kadycyl. sporządzony 19 listopada 1927 r. utrzy- | 


muje w całości powyższy zapis ozólny, wyszcze- 
gólniając jednak zapisy dla osób prywatnych z 
rodziny, oraz zapisy po 5.008 zł. na cele nasię- 
pujące: 

1) Tow. opieki kulturalnej im. A. Mickiewicza; 

2) fundusz zapuinogowy dla pilnych i niczamioż: 

nych uczniów, seniinarjuni nauczycielskiego w 
Ursynowie: 

3) fundusz zapomogowy dla niezamożnych i pil- 
nych uczniów seminarium naucz. w Zawierciu; 

4) fundusz zapomogowy dla uczniów seminar- 
inn utrzymywancgo przez siostry Zmartwyci- 
wstanki w Warszawie; 

5) fundusz zapamogowy dla uczniów gimnazjum 
polskiczo w Cieszyn 

6) na Macierz szkoiną w Cieszynie, na pamoc 
dla szkolnictwa polskiego na terenie Czechosło- 
wacji; 

7) na polską Macierz szkolną w Gdańsku. 


Tow. Albert Thomas 


Kraków. 20 stycznia. 

Twórca XIII części Traktatn Wersalskiego, zna- 
komity polityk tow. Albert Thomas, przyłechał 
wczoraj wieczorem do Krakowa. Klasa robotnicza 
miasta Krakowa wita gorąco dyrektora Międzyna- 
rodowego Biura Pracy, stojącego na straży usta- 
wodawstwa robotniczego. 

Tow. Albert Thomas należy do nalwybitniej- 
szych postaci współczesnego świata socialistycz- 
nego. 

Jako dyrcktor Międzynarodowego Biura Pracy 
żywa interesuje się i bada szczegółowo stan usta- 
wodawstwa spolecziego międzynarodowego. ob- 
jeżdża wszystkie kraje. wchodzące w skład Ligi 
uarodów. Objazdy czynił zarówno po krajach kon- 
tynentalnych (w roku 1922 bawił w Polsce), jak i 
pozaęuropejskich, a więc jeździł po państwach a- 
merykańskich, azjatyckich. 

Wpływ jego na polilykę zagraniczną jest bar- 
dzo silny, jako jeden z kierowników Ligi narodów. 
bierze żywy udział we wszystkich prawie pra- 
cach przygotowawczych konferencyj międzyna- 
rodowych. Obok Sir Eric Drummonda tów. Albert 
Thomas jest dziś najwybitniejszą sylwetką poli- 
tyczną na arenie polityki międzynarodowej. 


REPERTUAR 


=- 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO ' 

Piątek: „Turandot". 

Sobota: „Ziełony frak" (premiera). 

Niedziela popol.: „Betleem polskie” (ceny popolu- 
dniowe); wieczór: „Zielony frak“. 

OPERETKA „NOWOSCI“ 

Czwartek: Teatr zamknięty, 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz, 7 wiecz.) 
Sabota: Dr. Emil Schinagęl: Kurs psychologji in- 

dywidualnej według Dra Adlera, 
KINOTEATRY 
Symfooja zmysłów”, 
cszcz róż". 
„Miłosne przyzody księżniczki", 
„Wiedeń miasto moich marzeń". 


Warszawa: „Rosyjska krew", 


RADJO 
Piątek 20 stycznia 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnal czasu, hejna! z włeży 
Marjackiej, komunikat loiniczo-meteorologiczny, koncert 
z płyt zgramołonowych. 15.00: Kommikat gospodarczy. 
17.20: Odczyt pod tytulem „Wytwarzanie stali" — wy- 
glosi prof. inż. Stefan Górka. 17.45: Koncert z Katowic. 
18.55: PAT. 1905: Kormwikcat rolniczy, 19.15: Rozmaita- 
šc. 19.25: Przegląd radjowy — wygłosi prof. dr. W. 
Wilkosz. 20.00: Hepiał z wieży Marlackiej i komunikat 
sportowy. 20.15: Trarzndsja z Warszawy. 22.30: PAT. 

Warszawa (li11 m.. 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza- 
su, komunikat letnxczo-metoorologiczny, hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. 14.40: PAT. 15.00: Kormnmikaty 
meieorologlczny | gospodarczy oraz nadgrogram. 15.20: 
Przerwa. 16.20: Przeglad wydawnictw perlodycznycii, 
omówi prof. Henryk Mościoki. 16.40: Odczyt pod tyłu- 
lem „Szołecząc i gospodarcze oszczędności" — wyglosł 
p. Bolesław Mrozowski. 17.05: PAT. 17.20: Odczyt pod 
tytulem „Życie obyczajowe i towarzyskie w księstwie 
warszawskiem* — wyglosł prof. Janusz Iwaszkiewicz. 
17,45: Koncert z Katowic. 18.55: PAT. 19.05: Komimikat 
rolniczy ! notowania giełdy zbożowej krakowskiej. — 
19.15: Rozmaltości — wygłosi p. Ludwik Lawiński. — 
19.30: Odczyt pod tytułem „Zabawa dzieci zagadmie- 
niem społecznem* — wygłosi p. Prażmowska. 19.55: 
Pogadanka muzyczna — wyglosi prof. Stanisław Nie- 
wiadomski. 20.15: Koncert symioniczny z Filharmonii 
warszaa skiej. 22.00: Sygnał czasu | komunikat lolniczo- 
meteorologiczny. 22.05: PAT. 22.20: Kamunskaty. 20.30: 
PAT. 
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Odezwa Bloku rządowego 


Frazesy — frazesy — frazesy... 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 stycznia. 

Dzisiaj zostala ogłoszona odezwa t. zw. hezpar- 
tylnego hlaku współpracy z rządem. — Znaczna 
część odezwy jest poświęcona t. zw. walce z par- 
tylnictwem, z którego. zdaniem odezwy. płynie 
wszelkie zło. Z pozytywnych punktów podkreśla 
adezwa, zresztą także hardzo ogólnikowo, koniecz- 
ność „mądrego w zasadzie i w praktyce rozdziału 
uprawnień władzy wykonawczej i ustawodaw- 
czej“, oraz konieczność wzmocnienia władzy pre- 
zydenta. 

W dalszym ciągu włysuwa odezwa hasło silnego 
rządu. — W zakończeniu glosi odezwa, že „rząd 
marszałka Piłsudskiego dokonał w przeciągu 19 
miesięcy wielkiej pracy. Praca dokonana przez 
marszałka Piłsudskicgo przekonuje nas — piszą | 


"Proces warszawskich 


Warszawa. 19 stycz. .1 (el. wl. „Naprzodu”). 
W dalszym ciągu wczorajszych zeznań red. Woj- 
sleza tenże stwierdził, że Kurnatowski zażądał od 
Kgdzierskiego pieniędzy natychmiast. 


Insp. Czyniawski i b. naczelnik urzędu śledcze- | 
go Chelmicki zeznają, że policja miała małe fum- | 


dusze i „musiała“ brać pieniądze dła poszukiwań 
od okradzionych. 
AWANTURA W KULUARACH 
W czasie przerwy w kulnarach rozefrała się 
awantura, Aspirant Bachrach onegdaj wyraził się 


przy swiadkach. że on kaza! wyprowadzić p. 
Wojnicza z sali. Wczoraj gdy w kuluarach mijał 
ga p. Wojnicz asp. Baclirach mruknął „łobuz". 


W odpowiedzi na tę uwagę. p. Wojlicz trzykio- 
inie go spollczkował. 

CO MÓWI B. KOMENDANT GŁ. POLICJI 

B. komendant główny pol. państwowej Marian 
Borzęcki. stwlerdza. iż do niego zwracał się p. 
Mackiewicz z min. spraw wewnętrznych, poleca- 
lac sprawę Kędzierskiezgo specjalnej uwadze. Kę- 
dzierski skarżył się na opieszałość urzędu i że ża- 
dano nagrody I0 tys. z góry. Borzęcki zwracał 
się do urzędu, polecając tę sprawę. Opinje o Do- 
bieckim daje dodatnią. 

CZWARTY DZIĘŃ ROZPRAWY 
Dzisiejsza rozprawa rozpoczelu się od powtór- 


autorzy odezwy — że odnaleziono właściwą dro- 
ge do potegi państwa, uważamy więc. że wspól- 
praca z rządem marszałka Piłsudskiczo jest dla 
każdego nakazem obowiązku patriotycznego i mą- 
drości stam". 

Jednem siowem, odezwa powtarza znane iraze- 
Sy sanacy]ne. Autorzy jej zasłaniają się nazwiskiem 
marszałka Piłsudskiego, natomiast nie wysuwają 
żadnego tealnego programu społecznego czy poll- 
tycznego. Na temat programu zresztą odezwa wy- 
raża się dosyć dziwnie, twierdząc, że „nazwiska 
marszałka Piłsikiskiego budzi więcej wiary i zau- 
fanta niż program pastyiny". 

Qdezwę podpisało z zórą 100 osób, w tem liczni 
członkowie arystokracji. Pod odezwa niema ani 
jednega podpisu członków ohccnego rządu. 

—0080— 


dygnitarzy policyjnych 


nego przesłuchania świadka Sroczyńskiego. Na- 
stępmie zeznawała jako świadek niejaka Zbrożko- 
wa, która ośw yla. że przyszla do niej żona 
rewelatora p. Woinicza | prosila ją, żeby uiawniła 
podczas rozprawy fakty kompromitujące Dobiec- 
kiego, w przeciwnym bowiem razie — jak z pla- 
czem mówiła p. Wojniczowa — mężowi jej grozi- 
| 


łoby zasądzenie za oszczerstwo. Zbrożkowa jed- 
nak żadnych kompromitujących Dohieckiego fak- 
tów podać sądowi mie umie. 

Świadkowie Sałkowska i Niesenholz nie wno- 
szą do rozprawy nic nowego. Ten ostatni, właści- 
ciel tajemnego domn gry, opowiada, jak pewnego 
razu Dobiecki przeprowadzał u niego rewizję, nie 
żądał jednak fap 
kiem lezalnie. Gdy 
zwany do sędziego Jaworow 
ni sądowej jacyś dwaj pa 
w zeznaniach swoich obci 

Adwokat Nowodwors] 
pattów ? 

Św. Nieseuholz: Choćby ich poznał, 
tak nic nie powiedzial.. 

W chwii zamknięcia numeru rozpriwa trwa. 
Zeznają dałsi świadkowie. Dzień dzisiejszy bie 
wniósł naczół do rozprawy nic nowego. 


a rewizja odbywała się cal- 
iadck Niesenhołz zostal we- 
kiego, w poczekal- 
ie namawiał go, by” 
y? Dobieckiega. 


Czyby pan poznał tycli 


tobym i 
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TELEGRAMY 
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Kandydatury PPS 
W OKRĘGU CHRZANÓW OLKUSZ 

Na komierencH. odbytej 15 bm. w Chrzanowie. 
ustalono następujące kandydatury do Seimu: 
Daszyński. 2) Żuławski. 3) Kwapiński, 1) Nosal, 5) 
Dynowski. 

W ZAGŁĘBIU DABROWSKIEM 

Dnia 15 bm. odbyła się w Dąbrowie Górniczej 
konferencja partyjna. 
pujące kandydatury do Sejmu: 1) Stańczyk, 2) Cu- 
piał. 3) Bień. Dalsze kandydatury ustali komitet 
ukręgowy. z 

NA WILEŃSZCZYŹNIE 

Warszawa, 19 stycznia (tel. wl. „Naprzodu”). 
Dnia 13 bm. odbyła się w Wilnie konferencja PPS 
dla okregów wyborczych Wilna, Lida i Święciany. 
na której ustalono uastęptjące kandydalury do 
Selmu: okręg wileński 1) Pławski, 2) Stążowski. 
3) Czyż, 4) Ladowski, 5) dr. Dobrzański. Okręg 
święciański: 1) Pławski, 2) Stążowski, 3) Załęski. 
4) Zeimo. Okręg lidzki: 1) Piawski, 2) Stążowski, 
3) Załęski, 4) Kuzan. 

Do Senatu: z województwa Wileńskiego: 1) Czyż 
2) proi. Ehrenkreutz; z województwa nowogrodz- 
kiego: 1) prof. Ehrenkrentz, 2) Czyż. 


Lista mniejszości narodowych 


"arszowa, 19 stycznia (tel. wł. „Naprzodu 
Mczorai wieczorem po trzech duiach zostały za- 
kończone pertraktacje ugrupowań / mniejszościo- 
wych w sprawie wspólnej listv wyhorczej: W wy- 
aiku kouierencyj Powierzono przedstawicielom 
iw erzeniczo Bloku manejszościowego zgłoszenie 
do glównej komisji wyborczej wspólikej listy pań- 
stwowoj mniejszości. Do chwili obecnej lista nie 
została jednak zgłoszona, podobno bowiem przed- 
stawicielo inniejszości czekają aż inne ukrupowa- 
nia wniosy swoje listy, ażehy otrzymać tradycyi- 
16. 
<uujdują się luzwiska Øp. 
Lewickiego (Ukraines). Griiubauma (Żyd). Jere- 
micza (Białorusin) | Ilasbacha Niemiec). 


“y, 


ua której uchwalono nasto- | 


Dymitra ; 


12 


LISTA NR. 

Warszawa. 19 stycznia (tel. wł. „Naprzodu“). 

W godzinach popołudniowych zgłoszono nową li- 

stę państwową. lest nią lista „Radykalnego Stron- 

nietwa Chłopskiego“, która otrzyniala Nr. 12. — 

Przypuszczalnie jest ło lista akonlowców, przy- 
chylnych dla rządu. 


n! 


Jaką odpowiedź dala Litwa? 
KONFERENCJA MINISTRA ZALESKIEGO 
Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM 


„Naprzodu”). 
z 


Warszawa, 19 stycznia (tel. wl. 
| Dziś rano o godzinie 7 przybył z Kowna pr: 
| Ryze do Warszawy specjalny wyslannik mi 
sterstwu spraw zagranicznych p. Adam Tarnow- 
| ski. P. Tarnowski został o godzinie 10 przedpołi- 
dniem przyięty przez ministra spraw zazranicz- 
nych p. Zaleskiego, który uasiępnie w godziuach 
popołudniowy: h odbył dłuższą konferencję z marj 


Wyniki konierencji ani też treść not, jakie 20- 
staly wymienione między rz: mi Polski i Litwy, 
nie są znane, wedle pov inego jednak prze-- 
konma mdpowiedź rządu litewskieza jest tega 
radzaju, że daje padstany do dalszych konieren- 
cyj. Nie jest wykluczone, że jeszcze w clągn obe- 
cnego wieczora obie noty zosłaną podane do pp- 
blicznci wiadomości. 


. Waldemaras podał się do dymisji? 


i Wiedeń, 19 stycznia (PAT). „N. Fr. Presse" do- 
nosi z Berlina: Niepotwierdzona dotychczas wia- 
domość z Ryzi podaje, że Waldenaras zostal 
zmuszoity do dymisji. Zachowanie się kół wojsk: 
wych nie jest jeszcze pewne. Obaw 
nych starć, 


ZNOWU KRYZYS? 
Wiedci. 19 stycznia (PAT). N. Fr. 1 
nosi z Ka Qdnowiedź Waldenia: pod 
adresem Pol wywarła w Kc anie wielkie wra- 
żenie. Obawiaki 2 
skiego prezesa min 
dzi do ponownego ki 


yzyw 
Waldemarasa doprowa- 
su w stosunkach polsko- 


i litewskich. 


Dezerterzy czescy ujęci w Łucku 
STAWIALI CZYNNY OPÓR POLICJI 
Łuck, 19 stycznia (PAT). Dziś rano policja uię- 
ła dwóch ollcerów lotników. dezerterów z armii 
czechosłowackiej, którzy wylądowali z braku ben- 
zymy w okolcach Hrubieszowa. Dezerterzy pie- 
szo dotarli do Kowla, Patroli policyjnej stawiań 
czynny opór. ostrzeliwując slę z karabinów. przy- 
czem jeden z policjantów został ranny. Po wy- 
mianie strzałów dezerterzy zostali obezwladnieni 
i okuci w kajdany. Zostaną oni odstawiemi do War- 

Szawy do dyspozycji wladz państwowych. 


samej oblężonego bandyty 


rszawa, 19 stycznia (tel. wl. „Naprzodu”) 
Da aj o godzinie 11 przedpolidniem w domi 
przy ni. Chłodnej 48 zjawiła się policja i skiero- 
wała się do mieszkania na drugiem pietrze, zdzie 
ukrywał się niejaki Stefan Bolesławiak, młodzie- 
miec dwudziestoletni. podzjrzany o udział w næ 
padzie rabunkowym | morderstwie, dokonanem 
kilka dni temu na małżeństwie Boimattów w War- 
szawie. 

Gdy policja nsiławała wtarznąć do mieszkania 
Bolesławiak zaczął strzelać, Ściągnigo silny od- 
dział policji, kióra rozlokowała się w dwóch przy- 
lezłych kamienicach | zaczęła ostrzoliwać Role- 
sławiaka, 

Qdy bandycie nle starczyło już kul. ostatnią 
skierował w siebie i odebrał sobie życie, Po wy- 
ważeniu drzwi zastana w mieszkaniu Bolesiawia- 
ka w agonii. 


—000— 
POGŁOSKI O NOWYCH KIEROWNIKACH 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 

Warszawa, 19 stycznia (PAT). Ministerstwo ko- 
munikacii podaje do wiadomości, że wszelkie t- 
iormacje, które ukazały się w prasie o osobach 
npatrzonych na stanowiska kierownicze przy reor- 
zanizacji polskich kolei państwowych nie odpuwia- 
dają prawdzie. (Informacije to podawały. że gen. 
dyrektorem ma zoslać osławiony Landsberg. b. 
prezes dyrekcji w Wilnie). 

NOWY MINISTER REICHSWEHRY 

Berlin, 19 stycznia (PAT)). Biuro Wolffa dona- 
si: Prezydent Hindenburg zwolnił na wniosek 
kanclerza ministra Reichswehry gen. (iesslera na 
jego własną prośbę z urzędn ministra Reichs- 
wehry i mianował gen. Grónera ministrem Reichs- 
wehry. 

KONIEC GAJDY 

Praga. 19 stycznia (PAT). „Venkov“ dowiaduje 
się, że orzeczenie w sprawlc byłego generala Gaj- 
dy zostało już zatwierdzone przez Udrżala, mini- 
stra obrony narodowej i zyskało moc obowiązu- 
Jaca. 

TRUSTY NAFTOWE O SOBIE 

N. Jork. 19 stycznia (PAT). Przedstawiciel ame- 
rykański Royal Dutch Comp. ogłasza dziś oświad- 
czenie, w którem powiedziane jest, Że firma jego 
zamierza zwalczać Standard OH Comp. w każdem 
państwie, do którego ona wysyła skradzlaną nafte 


rosyjską. 
REKORDY LOTNICZE 

San Francisco, 19 stycznia (PAT). — Lotnicy 
Smits i Pond, którzy podjeli próbę pobicia rekordw 
długości lotu na 3-motorowym iednoplarowcu i 
wystarfowawszy we wtorek o godz. 309 popo- 
Iudniu, krążąc ponad pólnocną Kaliioenią, przesy- 
łają depeszę. że lot odbywa się pomyślnie. Ahv 
pobić rekord lotniczy. pozostawać muszą w po- 
wietrzu do godziny 1'31 popołudniu we czwartek. 


Związki I zgromadzenia 


POSIEDZENIE OKR PPS KRAKÓW-MIASTO 
odhądzie się w piatek 20 bm. o godz. 7 wieczór 
w Sekretariacie przy ul. Dunajewskiego 5, H p. 

ZGROMADZENIE POCZTOWCÓW odbędzie 
się w sall Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
sklogo 5, I] p. w nłedzielę 22 hm. o godzinie 1t 
przedpołudniem. Referent dr. Marek. 

KONFERENCJA MĘŻÓW ZAUFANIA wszysi- 
kich zakładów wojskowych w piątek 20 stycznia 
o godzinie 6 wieczorem w sali Domn Robotnicze- 
go przy ul. Dimajewskicgo 5. Referent Dr. Rosen- 
Zweig. 


—000— 
TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TURI 

Biblioteka TUR, ni. Dutaiewskiego -5. parter a- 
twarta w dnie powszednie od godz. 5—8 wieczu- 
rem, w niedziele od 11—1 w południe. Bibllote- 
ka posiada 10.000 dzieł uankowych, 6000 helciry- 
styczuych 1 2500 książek dla znladzieży. 

Czytelnia TUR, ul. Dunaiewskiego 5, parter za- 
opatrzona bogato w czasopisma, otwarta w dnie 
powszednie od gadz. 5—8 wieczorem. w niedzielę 
od 11—-1 w południe 


SPRAWY 
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Sensacyjne aresztowanie bandyty w Łodzi 


DOLINĘ 


W numerze wczorajszym podaliśt 
zdeniaskowamie i aresztowanie w Sos 
poszukiwanego bandyły, kló.y 
zwisko i zawód na fundamencie zdobyczy ZR r 
kowych stał się ..czcigodnym* kupcem  zbożo- 
wim. W mnie: zych rozmiarach powtórzyła się 
podobna historia w Łodzi. W r. 1923 dokonany 
został apad rabunkowy w Łucku na kupca Alt- 
r uu. Sprawca uszedł bezkarnie. Ostatniemi cza- 
sy nici śledztwa zbiezly się w Łodzi. 
poszukiwania doprowadziły do domu przy ul. 
Gdańskiej, gdzie mieszkał niejaki Oskar Krauze, 
prowz.ząc dostatne życie średniozamożuega mie- 
szczanina. Nikt ze znajomych nie domyślał się, że 
Krauze jest to niebcz opryszek, mający 
już na sumieniu niejeden rozbój. 


Górnicy polscy we Francji 


IAK PRACUJE GÓRNIK POLSKI WE FRANCJI 
W ZAGŁĘBIU WĘGLOWEM 


| otworzył d 


Aż wkońcu | 


Onegdaj w nocy silny oddział po 
| dom przy ulicy Gdańskiej 144. St. przodownik 
pukał do drzwi n.ieszkania Krauzego, oświadc 
jąc, iż jest funkcjonariuszem telegrafu i ma dorę- 
czyć depeszę e przeczuwając nie zlego Krauze 

i ał przed >^% fuukcjonariu- 
w xn. Wobec prec- 
n č oporu. Kazann 
mu się ubrać į skutego w ny odwicziono sa- 
imochoder m do aresztu przy komiendzie 
miasta. Jak ustalono w trakcie dochodzenia Krau- 
ze posługiwał się fałszywemi dowodami osobi- 
stemi. Wla e jego nazwisko n:e zostało jeszcze 
ustalone. Kranze przesłany zostanie do Łucka do 
dyspozycji tamtejszych władz sądowych. 
=au0— 


sza policji z rew 
wagi nie 


ry. Wysoki do 200 mtr., szeroki ua 100 do 200 i | 
więcej, dlugi 300—500 mtr. 

Kopalnie ekspioatuja węgiel transzami po 10 
metrów zaczynając od góry, czyli gdy się wybic- 
rze 20 młr. węgła, spuszcza się znów 20 mir. w 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Blanzy les Mines, 15 stycznia 

Prasa na wychodźłwie i w kraju w rozmaiiy 
sposóh komentuje życie Polaków we Francji. Lec 
większa część tej prasy goni tylko za łapanien 
abonentów, a potrafi to, jak na przykład „Wiarus 
Polski“, wychodzący w Lille i „Narodowiec* wy- 
chodzący w Lenc w czarodziejski sposób. Wy- 
syła się też rozmaite komisie z kraju kosztem 
ogromnych sum celem zbadania stosunków tutej- 
szych. 

Jak przedstawia się w rzeczywistości los gór- 
ników polskich w tutejszem zagłębiu węglowem? 

Pokład wegla różni się w znacznej mierze od 
pokładów niemieckich lub polskich, jest nierówny 


stojący. mający mniej więcej następujące rozmia- | 


| dół itd. Wsrobiska napakowuje się kamieniami i 
| gliną, co powoduje ogromne ciśnienie. 


Urządzenia techniczne z powodu właśnie tego | 
enia, nie mogą być zastosowane, więc wyda- 
hy le wegla spoczywa włącznie w ręku górnika, 
przeważnie Polaka, bo Francuzi są zajęci przy ro- 
ach pobocznych i przygotowawczych. Całe 
' narzędzia górnika to kilof, łopata | młotek auto- 
| matyczny do rąbania węgla. Z temi narzędziami 

przystępuje górnik do pracy bez żadnego pomac- 
| nika. jak to ma miejsce w Innych zagłębiach. Musi 
sobie sam węgla narąbać, sam go naladować na 
wozy i sam odwieźć, a wyrobisko zapakować ka- 


mieniami. 
| Praca jest bardzo ciężka, na przykład gdy bie- 
rze się ostatnią iranszę pod glinę jest da tego 


2 SALI SADOWEJ 


Kraków, 20 stycznia 
UMOWY LAWINOWE 
ruzpoczęła się w krakowskim sądzie 
karnym dwudmowa rozprawa prze- 
wolskiemu i Zymonowi, właścicielo- 
„Lechistan* w S: 


zakowej, oskarżonym 


wi firmy 
o zbrodnię oszustwa. Wedlug aktu oskarżenia fite 


yvłała do wielu osób kupony węglowe. 

sób obliczone. systemem lawinowym. że 
osoby wplacające po 1 złotym. musiały znależć 
kolejno 780 nabywców kupoi aby otrzymać 
wagon węgła, względnie 500 zlotych. Na wczoraj: 
szej rozprawie odczytano zeznania około 200 po- 
szkodawanych, oraz akta sprawy. Wyrok zapa- 
dnie dzisiaj. Rozprawie przewodniczy sso. dr. Li- 
zak, wołują sso. Sośnicki i Doellinger, broni adw. 
dr. Rozmarynowicz. 


ma ta roz 
wiens 


stopnia gorąco. że górnicy pracują nago, a pot 
strumieniami po nich spływa. 

Tam, gdzie węgiel nie jest zbyt twardy, mocny 
i czysty, górnik kładzie do 5 ton węgla i więcej 
na osiem godzin. zarabiając przytem 40—55 fr. 
Natomiast tam, gdzie pokład jest poprzecinany 
żyłami kamniemia, jest węgiel bardzo sypki i wy- 
magaiący specjalnej pracy, aby go wydostać. — 
Górnicy ładują tutaj do dwóch ton dziennie, zara- 
biając zaledwie 30-35 fr., co jest hardzo krzy- 
wdzące, bo górnicy w tem węglu pracujący są 
specjalistami. 

Stosunek przełożonych jest nie zawsze przyja- 
züy, Czasami nawet dość brutalny. U wielu gór- 
ników słyszy się, Że tutejsza praca nie różni się 
wcale od prac w katorgach syberyjskich. 

Związek zawodowy ma wiele pracy przed sa- 
ha Na drugi raz napiszę jak żyje robotnik polski 
tutal. 

Woźny, sekretarz okręzowy sekcji 
polskich przy CGF w Montceant les 
Mines. 


Zarząd Powiatowej Kasy Ghorych w Bochni | fje wynoszą składki na ubezpieczenie 


rozpisuje 


Konkurs na posadę lekarza 


w Wiśniczu Nawym k. Bochni. 
Wymaganem jest: 

1) Obywałelstwo polskie, 

2) Prawo praktyki lekarskiej, 
Władze Państwowe Polskie, 
3) Świadectwa z odbytej praktyki qeg 
Warunki według umowy. 

Olerty z dołączeniem cutriculum vitae i ETA 
sami dokumentów wnosić należy do Powiatowej 

Kasy Chorych w Bochni do dnia 31 stycznia 1928 


ZARZĄD 


M) - A PREGOLAJ 
BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przeniesiona zostela 

na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. — 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopałni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
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7 TPPWPYTPPPPY= 
JEDWABIE 


Crøpa Satin, Georgelte, Crepe de chine, w najnowazych 
kolorach pa cenach najtańszych u firmy 1705 


uznanę przez 


pracowników 


umysłowych? 


Składka na ubezpieczenie 


Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20 


Markua Tappar, nr. w r. 1806, 
Szczucin, unieważnia zgublo- 3] 
ną kaiateczkg wojskową, wy- | 


dłos pace B KU: Tesz  Koncypient 


lan Wardzala, uz. w r. 1898, | rutynowany poszukuje posady 

Smyków, unieważ: akra | w kancelarji adwokackiej, — 

dzioną kalążeczkę wojskową, | Zgłoszenia pad „Zdalny” do 

wydaną przez PKU. Tarnów. | Biura ogłoszań Staters, Kra- 
ków, Rynek 8. 


Reklama dźwignią EM =— 


Wydawca: 


Emil Haeck 


; Rzeczywiste | Płaca pod- km aj awkipadek Bra) 
Í wynagro- | stawowa |"=.73 uoe emerytalne SPE 
„4 | dzenie mies ((ubezpieczo | «merytalne EM a 
lać] od—do | ne pobory inawypadek: l- przypada do opłaty na 
r3 wyłącznie mies.) p3 
ck braku pracy pracodawog pracownika | pracodawcę | pracownika 
do60ał)] 480 | — | 12a = 
| A.| 60— 902] 60 zl 6— zt Ti — 
oat 290 1:90 0:70 0-50 
e 4 ———— = —— | | 
| B. | 90—120 „ 90 . 430 290 110 0:70 
| ej z 
| c4| 120-150, | 120 _ 580 | 380 1:40 r— 
| p. |150-180,| 150, 7:20 480 1-80 120 
|| E | 180-220. | 180 „ 860 580 2:20 1.40 
F. |220—260, | 220 „ 10:60 6 2:60 SO 
| G. | 250—800 , | 260 „ 12:50 310 210 
H. | 300—360 „| 300 „ 14:40 9:60 360 2:40 
1. | 360—420 360 ua 4 = 
3 14:40 | 360 3:60 
| j. | 420-480, | 420 „ 16:80 1680 / 420 4720 
| K. | 480—560 „ 480 „ 19-20 19:20 480 480 
3 k A 
| L. | 560—640 „| 560 „ 22-40 22:40 | 560 560 
= siaii — = mR 
[= 640—720, | 640, 2560 | 2560 | 560 | 560 h 
; | ET 70= 2880 | 560 5:60 
1 wyżej — = 
| 720 „ 23— 3460 | 450 6:70 


Powyższe ubezpieczenie ohowiązuje od 1 stycznia 1928 r. a składki płatne są za styczeń 


najpóźniej do dnia 10 lutego. 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifia. 


